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DZIŚ: KULTURA I SZTUKA 


Cena egzemplarza_gr 
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łącznie z całkowitym 
wynagrodzeniem sprzedawcy 


Rok VI (1950) | 


od godz. 10 — 12 


Centrala telefoniczna IKP By 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 


dgoszcz 33-41 1 38-42 
Poniedziałek, 13 listopada 
(z wyjątkiem niedziel 1 świąt). 


zZostatniei chwili 


odbe 


© o 


Kongres Pokoju 
dzie sie w Warszawie 


Wobec tego że rząd angielski dopuścił się brutalnych gwałtów 


w stosunku do czołowych przedstawicieli światowego ruchu obro- 


ńców pokoju II Kongres Pokoju odb 
Polska Agencja Prasowa ogłosiła w niedzielę po późnocy komunikat, w | 


którym m. in. czytamy: 


Wyjazd polskiej delegacji do Sheffield 


W dniu 9 bm. z 
Dmorca Gt: w War 
szamwie myjechała 
polska delegacja 
obrońców . pokoju 
udająca się na 
II Śmiatoroy Kon- 
gres Pokoju. 

W imieniu PKOP 
delegację żegnał 
min. Rapacki. Na 


dmorzec przybyli 
też: przewodniczą- 
cy Stoł. Rady Na- 


rodowej J. Al- 
brecht, I sekretarz 


skiego PZPR — 
Wicha oraz liczne 
delegacje z zakła- 
dów pracy. Na 
zdjęciu: min. Ra- 
packi żegna prze- 
modniczącego pol- 
skiej delegacji 
rof. Stanislawa 
azura. 


(Foto: Film Polski) 


Doniosła uch wała Prezydium Rzadu RP 


Oszczędność wegla 


bardzo ważna w gospodarce narodowej 


WARSZAWA (PAP) Zadania posta- 
wione przed gospodarką narodową w 
Planie 6-letnim wymagają oszczędne- 
go gospodarowania surowcami, a w 
szczególności węglem. Dotychczasowe 
rezulłały gospodarki węglem dowodzą 
że zużycie węgla jest u nas wyższe 
niż przed wojną, co świadczy o niewy 
korzenionym  łeszcze marnotrawstwie 
węgła. 

Wychodząc z tych założeń Prezy- 
dium Rządu powziężo w dniu 8 bm. 
uchwałę w sprawie oszczędności wę- 
gla w gospodarce narodowej, ustala- 
jąc środki, których zastosowanie przy 
niesie znaczne oszczędności tego cen- 
n paliwa zarówno w przemyśle i 
komunikacji jak I w gospodarce opa- 
łowej. 

W najbliższym czasie ustalona bę- 
dzie klasyfikacja węgla Paa ydć wg 
klas i asortymentu, co pozwoli na na- 
leżyty peb węgla dle każdego od- 
biorcy i na używanie wżaściwego ro- 
dzaju węgla dla różnych cełów tech- 
nicznych | opażowych. 

Wydane będzie zarządzenie o obo- 
wiązku wprowadzenia pomiarowej apa 
ratury kontrolnej w kotłowniach. Insta 
łowane będą nowe urządzenia wptywa 
jące na oszczędnościowe zużycie pa- 
liw w kotłowniach. 
wania urządzeń centrainego ogrzewa- 
nia. Przeprowadzi się szeroką akcję u- 


świadamiania cażego społeczeństwa o | 


potrzebie i możliwościach oszczędnego 
zużycia węgla w piecach domowych. 


Wszysikie resorty gospodarcze opra 
cują techniczne normy zużycia paliwa 
dla celów technologicznych. 

Państw. Komisja Planowania Gospo 
darczego wyda w niedługim czasie za 
rządzenie o premiowaniu palaczy ko- 
kowych i piecowych z tyłutu uzyska- 
mych oszczędności węgla, 


Uchwała Prezydium Rządu przewidu 
Je wprowadzenie norm opałowych dla 
budynków publicznych. 


Naród ZSRR 


ędzie sie w Polsce 


Biuro Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju przyjęło 
do wiadomości komunikat, przekazany 
w nocy z 10 na 11 bm. przez ivora 
Montagu, przedstawiciela Brytyjskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, któremu 
powierzono misję przygotowania H 
Światowego Kongresu Pokoju w Shef- 
field. Do komunikatu tego dcsączony 
był list brytyjskiego min. spr. wewh., 
nadesałny Komitetowi Brytyjskiemu 10 
listopada br. o godzinie 15, tzn. w 
chwili, gdy najliczniejsze delegacje 
znajdowały się już w drodze na Kon- 
gres. 

Z listu tego wynika, że wstep na te- 
rytorium W. Brytanii zabroniony jest 
wszystkim prawie <crżonkom Staego 
Komitetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. 

Biuro protestuje przeciwko niedo- 
puszczalnym szykanom, których ofiarą 
staž się przewodniczący Stałego Komi 
fetu Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju F. Joliot-Curie, aresztowany 
przez policję angielską po przybyciu 
do Dover, a następnie wydalony z W. 
Brytanii. Biuro stwierdza, że rząd an- 
gielski nie zadowolił się tym, że pozba 
wił poszczególne delegacje czożowych 
osobistości. 

Rząd angielski nie jest jednak wzad- 
ny zabronić urządzenia Il Światowego 
Kongresu Pokoju i przeszkodzić mu w 
jego obradach. Biuro przyimuie propo 
zycję Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, który ofiarowuje gościnę 
wszystkim delegatom wszystkich, kra- 
jów bez różnicy przekonań i zaprasza 
ich na I Światowy Kongres Pokoju, 
który odbędzie się w Warszawie w 
dniach od 16 do 21 listopada br. 


CZERWENKOW 


sekretarzem gen. 


SOFIA (PAP) W tych dniach obrado 
wało w Sofii Plenum KC Komunistycz 
nej Partii Bużgaril. 

Wyrażając |ednomyś!nie życzenie i 
wolę wszystkich członków partii oraz 
mas pracujących całego kraju, pienum 
wybrażo Wyłko Czerwenkowa 


jest oburzony decyzją W. Brytanii 
MOSKWA (PAP) Radziecki Komitet Obrońców Pokoju w związku z odmo 
wą rządu brytyjskiego wydania wiz wyjazdowych 40 delegatom radziec- 


kim na H Światowy Kongres Pokoju wSheffield, zwołał konferencję prasową 
na której obecni byli członkowie Radzieckiego Kom. Obrońców Pokoju, de 


legaci na kongres w Sheffield, oraz przedstawiciele 


nej prasy. 

Konferencję otworzył wybitny dra- 
małurg radziecki Konsłanty Simonow, 
który w imieniu Komitetu Obrońców 
Pokoju złożył oświadczenie, stwierdza 
jące m. in. co następuje: 

„Rząd brytyjski odmówk wiz więk- 
szości delegatów radzieckich. Wśród 
40-tu osób, którym rząd brytyjski od- 
mówż wydania wiz, znajdują się ludzie 
znani nie tylko społeczeństwu radzlec 


| kiemu, lecz i całemu świału. Są to wy 


bitni działacze z dzledziny nauki, li- 
terałury, sztuki, służby zdrowia i o- 
świały, przedstawiciele zw. zaw. oraz 
organizacji kulturalnych 1 religijnych. 
Odmowę rządu brytyjskiego wydania 
wiz tym 40-tu przedstawicielom róż- 
nych warstw spożeczeństwa radzieckie- 
go uważany za akt jawnej wrogości 
| nie tylko w stosunku do tych 40-tu 
| osób, lecz i w stosunku do wszystkich 
11.200 delegatów na Il Wszechzwiąz- 
kową Konferencję w Obronie Pokoju, 
reprezentujących  caże społeczeństwo 
radzieckie, a którzy wybrali delegatów 
na Kongres w Sheffield. 
Naszym zdaniem przyczyny tego kro 
rządu labourzystowskiego, tego 
„tobotniczego”, 


ku 
tzw. rządu 


leżą w go 


radzieckiej i zagranicz- 


strachu przed bojownikami o pokój 
oraz w dążeniu do wysługiwania się 
amerykańskim rozkazodawcom, którzy 
przyzwyczaili się traktować Anglię ja- 
ko „49 stan USA”. 


Józef Stalin 
kandydatem 


do Moskiewskiej 
Rady Obwodowej 


MOSKWA (PAP) W Zw. Radzieckim 
odbywają się masowe zebrania po- 
święcone wysuwaniu kandydatów na 
deputowanych do rad narodowych. 

W  Moskiewskich Zakładach Elek- 
irycznych znajdujących się na terenie 
stalinowskiego okręgu wyborczego od 
był się wielki wiec z udziażem wielu 
tysięcy robotników, urzędników, inży- 
nierów i techników. Wśród olbrzymie- 
go entuzjazmu uczestnicy wiecu wysu 
nęli kandydaturę Stalina na deputowa- 
nego do Moskiewskiej Obwodowej 
Rady Deputowanych Ludu Pracujące- 


WYDANIE A 


Prenumerata poczł. zł 3,60 
przez roznosiciela zł 3,90 


Konto PKO nr V1-135. PKO IKP nr V1-140 
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalinu * 


| Nr 313 (1807) 


.Na II-gi Światowy Kongres Pokoju 


Zwycięstwo będzie przy nas 
utro, w Sheffield, robotniczym mieście Anglii, rozpoczyna swe obrady 
ll Światowy Kongres Pokoju, Ponad mgły brytyjskiej wyspy. rządzonej 
przez ludzi, stojących na usługach międzynar. finansery, ponad dymy schef 
fieldskich fabryk — zabrzmi potężny głos milonó . ludzi dla których Po. 
kój jest największą wartością, którzy zrobią wszystko, by położyć tamę przy 
gotowaniom do nowej wojny. 
uiro w Shetłield, robotniczym mieście Anglii, zblorą się delegaci z 

J całego świata, by opracować najlepsze metody skutecznej walki z 0» 
bozem podżegaczy wojennych, by raz jeszcze zadokumentować swa Niezaa 
chwiarą wolę utrzymania Pokoju. Obóz Pokoju wydaje kolejną bitwę obo» 
zowi zagłady j śmierci 

* * * 
K ongres zbiera się w dniach, obfitujących w znamienne wydarzenia, A- 
gresorzy zrzucili maskę. Nie fają swych zbrodniczych planów. 
W Niemczech Zachodnich montuje się na gwałi armię, złożoną z żołnierzy 
b. Wehrmachtu, a kierowaną przez h.llerowskich generałów, Wszelkie prós 
by pokojowego załatwienia sprawy Korei na forum ONZ nie daig rezultatu, 
Na Korej frwa Nadal wojna, Bohaterska Armia Ludowa powstrzymała otena 
sywę inferwentów j przeszła do kontrnatarcia, Wojska Wolnego Vietnamu 
gromią ekspedycyjny korpus międzynarodówki imperialistycznej,  Uciskane 
narody zrzucają kajdany imperializmu. Rozpoczyna się decydujące stadium 
walki o Pokój. O prawdziwy, trważy Pokój. 
* * * 
Ni ma człowieka, stojącego na marginesie fej walki, Walczą o Pokój 
dokerzy Hawru i Marsylii, górnicy szkockich kopalń, metalowcy Za- 
głębia Saary, sycylijscy chłopi i warszawscy murarze, 

Walczymy o trwały Pokój każdym metrem wyprodukowanej ponad plan 
tkaniny, każdą toną węgla, każdą nową obrabiarką, każdym hektarem zao- 
ranej ziemi. My — ludzie, żyjący w krajach Demokracji Ludowej, w pań. 
stwach, którymi rządzi ustrój sprawiedliwości społecznej — znaleźliśmy o0- 
strą broń, która szalę zwycięsiwa przychyli na naszą korzyść. Tą bronią — 
praca. Na atomowe straszaki, na hisieryczne przemówienia hersztów obozu 
wojny, odpowiadamy wspaniałymi sukcesami produkcyjnymi, odpowiadamy 
zwiększeniem wydajności naszej pokojowej pracy, umacnianiem naszego po 
fencjału gospodarczego, krzewieniem kultury j oświaty, Naszą bronią jest 
Plan Sześciolefni, W frudzie i mozole wykuwamy jego poszczególne ogniwa, 


wierząc, że utworzą one stalowy łańcuch, którym spętamy ręce zbroda 
niarzy, 

* . * 
Rad IKMości, rząd premiera Afilee nie miał odwagi przeciwstawić 


się woli milionów angielskich robotników, nie mizż odwagi jawnie nie po 
zwolić na odbycie Kongresu w Shieffield. Musiał coinąć się pod presją wia. 
snych obywateli, 

I w tym właśnie leży źródło naszejsiły. W tym, że mamy potężnych so. 
juszników i po tamtej sironie barykady, że z nami są rzesze Amerykanów, 
Anglików į Francuzów, że z nami jest klasa robotnicza państw imperalistycz 
nych, Głosu obrońców Pokoiu nie zdławią uderzenia policyjnych pałek. 
Groźnym pomrukiem przewala się on dzi* przez cały świat. Wzbije się po. 
nad fabryczńe dymy Sheffield, ponad drapacze chmur i ponad kompleks 
fabryk broni, Nic go nie stlumi. Tak, jak wola tysięcy nie zdoła zagłuszyć 
żądania milionów, 

* w * 
Beh się Nas, To nie uleqa wąłpliwości. Lękają s'e wpuścić do Angii 
naszych delegatów. Nic dziwnego, Widzą w nich swych wrogów, Dla 
nich — dla Wall-Street i City — wrogiem jest i ksiądz Lemparty į Jarosław 
Iwaszkiewicz i Jerzy Andrzejewski i górnik Apryas i katolicki publicysta 
Wojciech Kętrzyński | nauczycielka 'ankowska, Oni i wielu innych, którym 
rząd prem'era Attlee nie chciał udzielić wiz wjazdowych. Lękają się ich, jak 
zarazy. | słusznie, Niosg bowiem z Sobą zarazę Pokoju, niosą słowa które 
podobne są do iskier, mogliby powiedzieć angielskim robotnikom prawdę 
o naszym życiu, mogliby wywołać ferment w dogorywającym królestwie, 
Rząd premiera Aftlee udzielił zezwolenia na wzjazd 21 naszym delegatom, 
19 naszych delegatów zezwolenia tego nie otrzymało, Ale wiemy jedno: 
żadne szykany, żadne granice i kordony me powstrzymają ofensywy Poko. 
ju. który przeszedł do ostatecznego natarcia na pozycje wsłecznictwa I 
reakcji, 3 A 
s s $ 
Q” całego świata kierują się dziś na Sheffield, robotnicze miasto po. 
dupadłego królestwa, Tam rozpoczyna obrady aktyw froniu Pokoju. 
Słowa, które tam padng nie będą pustymi, pozbawionymi treści frazesami. 
Każde z nich będzie miało swą wagę, swój ciężar gatunkowy, Każde stanie 
się ostrzeżeniem dla sił, prących ku nowej zawierusze wojennej, 
W zamglonym mieście anaielskim, pod bokiem Churchilla i Bevina za. 
brzmi potężny głos pół miliardowej rzeszy tych. którzy podpisali Apel 
Sztokholmski, A i Churchill i Bevin są zbyt doświadczonymi wygami, by nie 
wiedzieli, że nie było, nie ma i nie będzie takiej siły, która moglaby się 
nie liczyć z wolą pół miliarda ludzi. 
* e s 
Temy ludności Warszawy owacyjnie żegnały naszych delegàtów na Kon 
gres. Dziś myśli nas wszystkich są razem z nimi, Wiemy, że reprezen.. 
fują oni nasze uczucia i pragnienia.Wiemy, że nie zawiodą naszego za. 
ufania, że przyczynią się do zwycięstwa wspólnej sprawy, 

Pafrzymy dziś na Sheffield z wiarą i ufnością, Wiemy bowiem, że Pokój 
zwycięży wojnę. Wbrew temu, co postanowi pan Truman i pan Acheson 
zwycięstwo będzie przy nas. Zadecyduje o tym wola milionów, 

Milionów ludzi, a nie milionów dolarów. 


l fo jest fa zasadnicza różnica między nami, a nimi, lot 


muwe St: 2 


„Von Blohm Voss" 
produkuje okręty 


BERLIN (PAP) Interwencyjne władze 
brytyjskie zarządziły w ramach przy: 
gołowań wojennych wznowienie pro- 
dukcji w warszłałach hamburskiego to 


warzystwa okręłowego „Von Blohm 
und Voss”. Warszłały te przeznaczone 
= w myśl układu poczdamskiego — 
na rozbiórkę produkować ma'a jed- 
nostki floty wojennej, 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


' 
139 


Ochotnicy chińscy 


Bilans 10 dni walk w Korei 


u ludowej wyzwoliły miasta Hosan, On- 
MOSKWA (PAP) AGENCJA TASS DONOSI, ŻE DOWÓDZTWO NACZELNE czun, Unsan, Teczon, Jonben, Sonczon, 


KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ OGŁOSIŁO KOMUNIKAT, 
WYNIKI WALK, JAKIE ODBYŁY SIĘ W OKRESIE OD 25 


OMAWIAJĄCY 
PAŹDZIERNIKA 


DO 4 LISTOPADA RB. KOMUNIKAT TEN GŁOSI: 


Miodzież czci 


Hl Swiatowy Kongres Pokoju 


„SZCZECIN (PAP) Po zwycięskiej re- 
e:zacj| Czynu Październikowego, mło 
dz'eż woj. szczecińskiego podjęża sze 
reg zobow'ązań d'a uczczenia Il Śwla- 
tewego Kongresu Obrońców Pokoju. 


Delegacja polska 


powraca do kraju 


MOSKWA (PAP) Przebywająca w 
Moskwie delegacja polsk'ch mas pracu 
jących z sekrełarzem KC PZPR — Ed- 
wardem Ochabem na czele zwiedziła 
zabytkowe budowie Kremia, wystawę 
budowlaną w Moskwie oraz obecna 
byża w łealrze na szłuce Kornie'czuka 
„Kalinowy gaj”. f 


Dnia 11 bm. sekr. KC PZPR — O- 
chab wyjechał do Warszawy. Na dwor- 
cu biażoruskim żegnali go przedstawi 
ciele KC WKP(b) oraz ambasador RP 
w Moskwie — Jasiński. 


Pozosłali członkowie delegacji wyja 
da h Moskwy do kraju w pon'edzieżak 
m. 


W 150 zakładach pracy zaciągnięto 
„Wary Pokoiu”, 


Młodzieżowe brygady traktorzystów 
z POM-ów w Słargardzie zobowiązaży 
się wykonać dodatkowo 3.300 ha orki 
zimowe], oraz część orek przeprowa- 
dzić na zaoszczędzonym paliwie. 

Mżodzież z gromad wiejskich, z o- 
kazj II Kongresu Pokoju, wzmogia 
walkę z analfabetyzmem, organ'zując 
szereg kursów. M. in, ZMP-owcy z gro 
mady W'seżka, pow. Świnoujście, posia 
nowili do 31 marca przyszłego. roku 
całkowicie zlikwidować analfabetyzm 
w swojej gromadzie. 1 

Pracownicy tartaku w Wolin'e, wyko 
naja roczny plan produkcji do 1 grud- 
nia br. 


* 


WARSZAWA PAP) Dla uczczenia II 
Kongresu Obrońców Poko'u w Shef- 
feid młodzież ZMP-owska z Państw. 
Zakżadów Opłycznych zobowiązała się 
utworzyć mżodzieżowy dział produkcji 
który będzie prowadził instruktor — 
ZMP-owiec. Jednocześnie reżoga tego 
dziasu postanawia podnieść swoją nor 
mę o 2 proc. 


Ostatnio oddziały koreańskiej armii tu 
dowej, działające na froncie północno. 
zachodnim, osiągnęły wielkie sukcęsy 
bojowe. W operacjach tych brały udział 
oddziały chińskie, składające się z ochot 
ników, którzy wyrazili chęć udania się 
na front koreański, aby walczyć przeciw 
ko agresji amerykańskiej, przyjść z po- 
mocą narodowi koreańskiemu w jego wal 
ce wyzwoleńczej oraz obronić swe ognl 
ska domowe i swoją ojczyznę. Oddziały 
te brały udział w operacjach razem 
koreańską armią ludową pod jednolitym 
kierownictwem naczelnego dowództwa ko 
reańskiej armii ludowej. 

Koreańska armia ludowa wraz z ochotni 
czymi oddziałami chińskimi zadała silne 
ciosy w rejonie Onczun i Unsan czterem 
dywizjom drugiego korpusu lisynmanow. 
skiefo i wojskom amerykańskim, Na od- 
cinku tym agresywne wojska amerykań 
skie | lisynmanowskie odrzucone zostały 
na południe od rzeki Czongczon. 

W ciągu 10 dni od 25 października do 
1 hm. oddziały armii ludowej zabiły b 
zraniły przeszło 450 Amerykanów i 2.180 
lisynmanowców. Wzięto do niewoli 270 
Amerykanów 1 3.778 lisynmanowskich żoł 
nierzy i oficerów. 

Zdobyto następujące łupy: 1.295 kara. 
binów maszynowych różnych kalibrów i 
karabinów zwykłych, 295 dział różnych 
kalibrów, 560 samochodów, 4 samoloty 
oraz wiele innego sprzętu bojowego. W 
tymże okresie zniszczono 4 samoloty i 
uszkodzono 2 samoloty nieprzyjacielskie. 


Machleojki przedstawicieli USA w sprawie Chin Ludowych 


Problem koreański 


na porządku dziennym Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) W DNIU 10 LISTOPADA ODBYŁA 


SIĘ SESJA RADY 


. BEZPIECZEŃSTWA, POCZĄTKOWY PROGRAM OBRAD ZAWIERAŁ 2 PUNK 
TY: SPRAWĘ PALESTYŃSKĄ I SPRAWĘ KOREAŃSKĄ, 


- Punkt koreański zosłał włączony do 
porządku obrad na życzenie USA, W. 
Bryłanij i Francji, państwa te bowiem 
dążą do omówienia raporłu Mac Arthu 
ra, nie czekając na przybycie przed- 
stawiciel| Chińskiej Republiki Ludo- 
we,, których Rada Bezpieczeństwa po- 
stanowiła zaprosić na poprzedn'm po- 
siedzeniu. 

Rezolucja, opracowana przez USA, 
W. Brytanię, Francję, Norwegię, Kubę 
i Ekwador, gźosi, że po sironie „wojsk 
péżnocnej Korei biorą udział w dzia- 
zaniach wojennych chińsk'e komuni- 
styczne. oddziały wojskowe”. Rezo'u- 
cia „domaga się „by wszystkie 
państwa | władze powstrzymaży się od 
okazywan'a pomocy lub poparcia wta- 
„,dzom  póln=koreańskim, nle dopu- 
szczały, by ich obywatele lub oddzia 
ry wojskowe wspóźdz'ałeży z siłami 
późnocno-koreańskimi oraz by spowo- 
Coway natychm'astowe wycofanie tych 
oddz'ałów, względnie obywałeli, mo- 
qecych znajdować się obecnie w Ko- 
re". . 
OQ'wierając sesię przewodn. Rady, 
Ea>'er, stwerdz', że Rada zosłała po 
czelkowo dla omówienia kwestii pale- 
ś'yńskiei, lecz na prośbę USA, Angiii 
i Francji do porządku dz'ennego zo- 
sleż dorączony problem koreański, kłó- 
ry. m» być rozpałrzony jako pierwszy. 

Przedstawiciel ZSRR Malik, o- 
świadczyż, że brak jest podsław, by 
rozpatrywać sprawę Kore! w chwili o- 
bacnej. Problem koreański nie był u- 
misszczony w programie obrad, ogło- 
szonym w dniu 8 bm., zaś procedura 
wymaga, by program tak! by? doręcza 
ny na 3 dni przed obradami. 

N'kł nie może zaprzeczyć — powie- 
dza: delegat radziecki — że problem 
koreański jest pilny, Niestety, pewne 
zby 13 bm. odbyżo się pos'edzenie Ra 
dy Bezp'eczeństwa w celu rozwśżania 
sprawy pajestyńskiej a sprawę zwoła- 


nia Rady dla dyskusji nad zagadnie- 
jest I to, że przedsławiciele Chińskiej 
Republiki Ludowej, zaproszeni przez 
Radę Bezpieczeństwa, nie mogą przy- 
być do Lake Success na latającym dy 
wanie, Rada nie może rozpatrywać pro 
biemu koreańskiego bez udziażu przed 
stawicieli Chin Ludowych. Dalegac'a 
radziecka uważa, że problem ten jest 
pi'ny, lecz rozpatrywanie jego iedynie 
na podstawie jednostronnego raporłu 
Mac Arthura byżoby niesprawiedliwe. 
bezprawne | conajmnie! na' wne. 

Przewodn. Rady, Bebler, oświadczył, 
że zosłaly złożone dwie poprawki do 
pierwotnego porządku dziennego o- 
brad: francuska, proponująca rozpa- 
Irzenie sprawy koreańskiej w pierw- 
szej kolei, i radziecka, proponująca 
zdjęcie sprawy koreańsk'ej z porząd- 
ku dz'ennego. 

Po wysłąp'eniu delegała Indii — 
Rau | brytyjskiego — Jebba, którzy 
przyznali, że rząd Chin Ludowych nie 
miał dość czasu, by przysżać swego 
przedsławiciela, lecz którzy wypowie- 
dzieli sie za poprawką francuską, 
Rada Bezpieczeństwa przylęża popraw 
kę francuską. ' 


Na zakończenle pos'edzenia przed- 
sławiciel Egiptu Favzi zaproponoważ, 
niem Korei pozostawiono do decyzji 
przewodniczącego. Propozycja ła zo- 
stała przyjęła, 


|walczą ramię przy ramieniu z koreańską armią ludową 


|w toku kontrofensywy oddziały armii 


, Tokczon, Nonfon jak również wiele in. 
nych miejscowości, leżących w rejonie 
| tych miast, 


Togliatti 


opuszcza klinikę 


RZYM (PAP) Podano do wiadomości, 
|że stan zdrowia Togliattiego uległ znacz. 
nej poprawie. Lekarze zezwolili mu „na 
opuszczenie klinfki, w której był opero- 
„wany. Dalszy okres rekonwalescencji To. 
| gliatti spędzi w swoim mieszkaniu. 


Wyjaśnienie NPB 


WARSZAWA (PAP) Do Narodowego 
| Sanku Poiskiego napżywają zapyłania 
osób zainteresowanych co do sposobu 
w jaki odbywa się odsprzedaż posia- 
danych walut obcych, monet złotych, 
zżoła | p!ałyny. 


W związku z łym NBP wyjaśnia, -że 
przy odsprzedaży Bankowi wspomnia- 
nych wartości do dnia 13 bm. włącznie 
nie zachodzi potrzeba wypeźniania ja- 
kichkolwiek bądź formularzy lub po- 
dawania nazwiska  odsprzedającego. 
Pokwiłowanie imienne Narodowy Bank 
Polski wysławia tylko w przypadku, 
gdy żąda tego odsprzedejący. 


75-lecie urodzin 
E. TARLE 


MOSKWA (PAP) Koa naukowe sto- 
licy radzieckiej obchodzży w tych 
dniach 75 rocznicę urodzin jednego z 
najwybiłniejszych uczonych  radziec- 
kich — członka Akademii Nauk ZSRR 
— Eugeniusza Tarle, 


Akademik Tarle jest Jednym z naj- 
większych historyków radzieckich. Na 
pisał on ponad 1.000 książek, mono- 
grafii | podręczników oraz erłykużów 
publicystycznych z zakresu historii. 

Tarie jest niezwykle aktywnym bo- 
jownikiem o pokój i wchodzi w skżad 
Radzieckiego Komiłełu Obrony Poko- 
lu zagranicznych akademii nauko- 
zastugi naukowe przyznając mu _ tytuł 
laureała Nagrody Słalinowskiej i wie- 
le orderów. 


| 


Uchwała Prezydium Rządu RP 


w sprawie Narodowego Spisu Powszechnego 


WARSZAWA (PAP) Ze względu na pod 
stawowe znaczenie, jakie posiada dla 
państwa Narodowy Spis Powszechny, wy 
znaczony na dzień 3 grudnia br., Prezy- 
dium Rządu powzięło uchwałę w sprawie 
zadań prezydiów Rad Narodowych, do- 
tyczących spisu oraz w sprawie udziału 
|w akcji spisowej urzędów przedsiębior- 
pane uspołecznionych, instytucji publicz- 
nych i organizacji społecznych oraz o0- 
sób i przedsięhorstw prywatnych. 
Prezydia Rad Narodowych, jako tere- 
nowe władze spisowe uprawnione są do 
nakładania na urzędy, przedsiębiorstwa 
uspołecznione itp. oraz osoby 1 przed- 
siębiorstwa prywatne —obowiązków zwią 
zanych z przeprowadzeniem akcji spiso 
wej, jak dostarczanie środków transpor- 


towych, płatne zwalnianie z pracy komi 
sarzy spisowych na okres do 10 dni itd. 


Pracownicy delegowani na okres prac 
przygotowawczych i organizacyjnych o0- 
raz na czas przeprowadzenia spisu po- 
winni być zwolnieni od zwykłych zajęć 
służbowych. Przez cały czas zwolnienia 
będą oni otrzymywali pe!ne wynagrodze 
nie z budżetu macierzystego zakładu 
pracy. 


Władze szkolnictwa ogólnokształcącego, 
zawodowego i wyższego udziela zwolnień 
od zajęć szkolnych w wieku powyżej 
16 lat, która bierze udział w akcji spiso- 
wej w charakterze komisarzy spiso- 
wych — na dwudniowy okres szkolenia 
oraz na czas przeprowadzenia spisu. 


PO PT APE TY YZ W Zyd 
by WYŁ e Es AB oe zh "87 Cuk Mod, 


do 13 bm. 


ak wiadomo, równolegle z wprowa 

dzeniem nowego, mocnego j trwa 

łego pieniądza na podstawie prze» 
prowadzenej u nas ostatnio reformy wa» 
lutowej, wyszża ustaw», zabraniająca po- 
siadania bez zezwolenia komisji dewi» 
zowej walut i dewiz wszelkiego rodzaju, 
monet złotych eraz rżoła į platyny z wy 
jątkiem przedmiotów użytkowych z tych 
metali, przewidujeca za niezgłoszenie 
łych walorów bardzo wysokie kary po- 
zbawienia wolności oraz konfiskaty za 
tajonego mienia, Ustawa ta przewiduje 
jeszcze ostrzejsze kary do kary śmierci 
włacznie wraz z konfiskatą majajku w 
śtosunku do tych, kiórzy tymi walorami 
handlują. _ 

W związku z tą ustawą Narodowy 
Bank Polski dokonuje obecnie zakupów 
wspomnianych walorów po ustalonej ce- - 
nie. Jak widać z dotychczasowego prze 
biegu akcji skupu walut, złota I platyny, 
coraz więcej ludzi nie chcacych znaleźć 
się w kolizji z prawem, zgłasza te wa- 
lory do sprzedaży. Tylko krótki czas 
dzieli nas od ostatecznego terminu ich 
zgżaszania. © tym terminie — 13 listo- 
pada rb, — należy pamiętać. Dokona- 
nie sprzedaży do tego terminu nie jest 
związane z żadnymi trudnościami | chro- 
ni posiadacza od zastosowania niezwyk* 
le ostrych sankcji, przewidzianych 
ustawą, > 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że są 
jeszcze w Polsce, na szczęście słosun- 
kowo nieliczne jednostki, które kiero- 
wane złą wolą i przestępczą zachłan- 
nością w zdobywaniu wielkich zysków 
z tej dzieżalności na szkodę żywolnych 
Interesów państwa ludowego, o tym 
terminie pamiętać nie chcą. Nie ich do- 
tyczą więc nasze uwagi i nie do nich 
skierowany jest nasz apel. W odpo- 
wiednim czasie dofkliwie za to odpoku* 
tują. Chodzi nam o te rzesze ludzi pra- 
cy, politycznie | społecznie uświadomio- 
nych, majacych pozytywny stosunek do 
przemian dokonujących się u nas w inte 
resie mas pracujących, którzy w sposób 
legalny w swolm czasie doszli do posia- 
dania tych walorów i niewąpliwie nie 
pragną znaleźć się w kolizji nie tylko 
z prawem, ale | z własnym sumieniem 
obywatelskim. © tych ludzi, którzy miell 
by co do fego jeszcze jakieś wahania 
lub w nawale pracy mogą o tym termi- 
nie zapomnieć i w ten sposób znaleźć -- 
się mimo woli w obliczu dziażania ostrza 
sprawiedliwości społecznej, 

Nie ulega dla nas żadnej wątpliwości, 
że w wyniku przeprowadzanej w tej 
dziedzinie akcji cały świat pracy znaj- 
dzie się poza dzicżaniem sankcji prawa, 
które z fym większą siłą i bazwzględ- 
nością skierowane będzie przeciwko ele 
mentom, usieującym w imię swych cias» 
nych, egolstycznych interesów, bronio= 
nych wbrew prawu na szkodę żywot- 
nych interesów państwa — zachować 
swój stan posiadania w walorach, które 
winny się znaleźć jedynie į wyłącznie w 
dyspozycji państwa. A. 


Ha do? rs Es % ` 
HELSINKI (PAP) Dnia 9 bm. udała się 
do Anglii na Ir Świat. Kongres Obroń". 
ców Pokoju delegacja fińska, Obrońcy 
pokoju w Finlandii uczcili dzień wyjazdu 
delegacji nowymi sukcesami w kampa. 
nii zbierania podpisów pod -apelem 
sztokholmskim. Jak dotąd apel ten pod 
pisało przeszło 900.000 Finów. 
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NOWY JORK (PAP) Francuski préa EF: E K | E T O N K U Li T U R AL N N 


sławiciel Chauvel poparł projekt rezo- 
luci! zgłoszonej przez 6 państw. 

Chauve! domagał się odwożania 
przez rząd Chin Ludowych ochotników 
ch'ńskich z Korei i groz? otwarcie 
moż!iwością rozszerzenia konfliktu ko- 
reańskiego. 

Delegat W. Brytanii Jebb poparł sta 
nowisko Chauvela. 

Przedstawiciel USA Austin, zapew- 
niał, że zgłoszona rezolucja ma rzeko 
mo na celu szybkie położenie kresu 
wojne w Korel i niedopuszczenie do 
rozszerzenie konfiśkłu. Austin twierdz +, 
że obecne do Korei wkroczyły rzeko- 
mo wielkie siły chińskie, 


Przerób złota 


jest niedozwolony! 


POZNAŃ (obsł. wł.). W sobotę 11 bm. | jej ustawą czynności, lecz przez cały czas 


Sad Apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał i prowadzenia sklepu jubilerskiego skupo Z 
w tryvie dorażnym sprawę Cecylii Gorza | wała złoto w różnych postaciach, które E 
nek, właścicielki sklepu ' jubilerskiego il po przeróbce na wyroby gotowe sprze = 
ziotniką Witolda Krauzego — o przekro | dawała, nie ujawniając tych transakcji Z 
czenie ustawy organiczającej handel zło | w księgach podatkowych. W przeróbce = 
tem, platynę itp. Jest to pierwszy tego ziotego złomu dopomagał Witold Krauze. > 
rodzaju proces o przestępstwo z ustawy W dniu 31 października br., mimo że Z 
w sprawie obrotu zagranicznymi | krajo | ogłoszono ustawę ograniczającą handel = 
wymi środkami płatniczymi oraz ustawy , złotem, - Gorzanek przyjęła od Haliny 2 
o zakazie posiadania walut obcych, mo- | Górskiej monetę 10 koron austr. do przez 
Dowody 2 
rzeczowe stanowią: 2 złote monety 10 a 
markowe, medalik, 3 pierścienie oraz 3Ę 
(H) Z 


net ziowych i platyny. 
Cervlla Gorzanek posiadając sklep ju. 
biiorsk: przy ul. Półwiejskiej nie ograni 
-~ ©za' się do wykonywania dozwolonych 
b 


U 


robu na przedmiot użytkowy. 


gramy opiłków złota; 


Elózef Nikodem Kłosowski 
| 
=| 

Niedawno cała nasza prasa pod- 
nosila konieczność pomstania spe- 
cja!lnego typu pomieści, pomieści 
przeznaczonej dla _ najszerszych 
rzesz odbiorców, podkreślając, że 
ma to być książka o możliwie naj- 
wyższych malorach artystycznych, 
lecz czytelna, jasna i dlatego łatwo 
dostępna namwet dla mało przy- 
gotowanego konsumenta. Bo musi. 
my stwierdzić, że dotychczas, 
szczycąc się znacznymi osiągnięcia- 
mi m dziedzinie literatury rospól- 
czesnej, nazwiskami takimi, jak: 
Jerzy  Andrzejerski, _ Jarostaro 
Iraszkiemicz, „Adolf Rudnicki, czy 
Kazimierz Brandys, nie możemy 
niestety jednocześnie pochlubić się 
dziełem, które zamykałoby m so- 
bie cechy dobrej, wartościowej lek- 
ktury popularnej, Pisarstwo nasze 
zmierzając do realizmu socjalistycz 
nego, często jeszcze błądzi po ma- 
nomcach, szukając młasnej drogi. 

Przed paru miesiącami „Czytel- 
nik" mydał powieść Jana Kurzaba 
pł, „Niczyjak”*, która miała być 
wlaśnie zaczątkiem tej dobrej, roar- 
tościowej literatury popularnej. 
Ale próba fa raczej skończyła się 
niepowodzeniem, gdyż „Niczyjak” 
stanowiąc m zasadzie lekturę nie- 
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Popularna powieść radziecka 


skomplikowaną jest istotnie tylko 
nieprzetroorzonym surowcem, książ 
ką łatwą, lecz artystycznie niedo- 
ciągniętą i nieprzemyślaną. Do te- 
go celu najbardziej zbliża się praca 
V. Zaleroskiego pt. „Traktory prze- 
orzą wiosnę”. 


Wzorem dobrej literatury popu- 
larnej może być świeżo wydana m 
polskim przekładzie pomieść ra- 
dzieckiego autora Arkadiusza 
Minczkoroskiego pt. „Jeszcze się 
spotkamy”. j to książka o przy 
kumającej fabule, rozrijającej się 
jak taśma doskonałego filmu o 
rzadkiej prostocie i jasności, a jed- 
nocześnie i o bezsprzecznych am- 
bicjach artystycznych. Ciężar ga- 
tunkowy tego romansu jest na- 
pewno lżejszy, niż to mszystko, co 
wyszlo spod pióra Al, Tołstoja. Ilji 
Erenburga, czy Szołochorma, lecz 


wartość jego tkwi m ogromnej ko-- 


` munikatyroności, oraz m potoczy- 
stości opowiadania, przy zastoso- 
waniu najprostszych środków sty- 
listycznych. 


Arkady Minczkoroski m pomieści 
pt. „Jeszcze się spotkamy” przed- 
stawia nam udział artystów ra- 
dzieckich m mojnie ojczyźnianej. 


Po skończeniu szkoły dramatycz= 
nej młoda aktorka Nelly Strońska 
poznaje dzielnego i energicznego 
oficera Łatunica. Ich jedyna córka 
Nina kształci się ro konsermafo- 
rium muzycznym, gdzie przepo- 
miadają jej piękną przyszłość. 
Matka jednak rozchodzi się z oj- 
cem, łącząc się z przystojnym ak- 
torem Dolininem. Putkownik Ła- 
tunic ciężko przeszedł ten wstrząs, 
ale w tym momencie wybucha moj 
na. Niemcy atakują Związek Ra- 
dziecki. Trzeba więc roszystkie si- 
ły poświęcić obronie zagrożonej 
Oiczyzny. 

Pułkomnik Łatunic wyjeżdża na 
front, Tam zostaje ciężko ranny, 
lecz skoro tylko przychodzi do 
zdrowia, znów wyrusza na bój z 
hitlerowskim najeźdźcą. Jest wzo- 
rem dowódcy i żołnierza. Nie ma- 
jąc szczęścia osobistego, rzuca się 
m mir zaciekłej malki nad Donem. 
Przu nim jest ciągle młody oficer 
Wołodia. Riebrikom, zakochany m 
córce pulkoronika młodej pianistce 
Ninie. 

W tym czasie kiedy Łatunic mal- 
czy nad Donem, była jego żona 
myjeżdża z czolówką teatralną na 
front. I ona chce służyć śmięfej 
spramie! Podobnie zresztą jak i 
Nina, która mstępuje jako ochot- 
niczka dò mojskowego szpitala, .by 
pocoo chorych. 

„Podczas emakuacji Rostowa Do- 
linin zostaje na miejscu nie ratu- 
jąc i nie mymożąc mienia należą» 
cego do teatru. Nelly zryma g 
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Echa V Woj. Zjazdu Delegatów SD w Bydgoszczy 

W zakończeniu obrad V Wojewódzkiego Zjazdu Stronnictwa Demokratycz- 
nego w Bvdgoszczy obszerną dyskusję nad referafami: politycznym i organiza- 
cyjnym — podsumował Z-ca Sekr. Generalnego poseł Z. Moskwa. 

Z-ca Sekr. Generalnego w swej wyczerpującej wypowiedzi uwypuklił poli- 
fyczne o dyskusji, wskazując na proces dojrzewania politycznego szeregów 
czżonkowskich Stronnictwa oraz przyczyny, przyśpieszające ten proces. Nawią- 
zując do problematyki międzynarodowej, mówca podkreślił fakt wzmożenia 
agresywności obozu imperialistycznego. Przeciwstawiając dolarowemu awan- 
furnictwu pokojowe stanowisko ZSRR i krajów demokracji ludowej, mówca 
wskazał na konieczność dalszego wzmagania frważej walki o pokój. Wskazał 
on następnie na konieczność powiązania się ścisłego ze swoimi warsztatami 
pracy w kierunku realizacji ich zadań w Planie 6-letnim, który jest gwarancją 
wygrania przez Nas foczącej się walki o pokój. Wskazał z kolei na konieczność 
wzmożenia czujności partyjnej, bo wróg Polski Ludowej nie przebiera w środ- 
kach dywersji. ; 


Przechodząc do zagadnień organizacyjnych, Z-ca 
odpowiedzi dyskutantom na szereg istotnych pytań, 
pracy terenowej. S 


Po podsumowaniu dyskusji Zjazd uchwalił rezolucję, w której czytamy m. In.: 

1. Zjazd wyraża gżębokie przekonanie, iż walka o wolność, postęp i pokój, 
zapocząikowana zwycięsko w pamiętnych dniach października 1917 r. przez 
robotników rosyjskich pod przewodnictwem partij Lenina — Stalina, a prowa- 
dzona do dziś nieugięcie przez Związek Radziecki i budujące socjalizm kraje 
demokracji ludowej, oraz masy pracujące czżej kuli ziemskiej, zostanie wy- 
grana. 


2. W związku z 33-cią rocznicą Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej oraz w związku z Miesiącem Pogząbienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wzywamy wszystkie ogniwa organizacyjne Sironnictwa i członków do wzięcia 
szerokiego udziału w akcji popularyzacji idei przyjaźni polsko-radzieckiej, sta- 
nowiącej podstawe polityki zagranicznej Polski Ludowej, Jej niepodległości oraz 
rozwoju gospodarczego, spożzcznego i kulturalnego. 


3. Zjazd przesyła serdeczne pozdrowienia bohaterskiemu ludowi koreańskte- 
mu, walczącemu nieugięcie o wolność i niepodległość przeciw Imperialistycz- 
nym agresorom. : 


4. Zjazd postanawia uczcić Il Światowy Kongres Pokoju zobowiązaniem do 
wzmożenia akcji propagandowej na rzecz walki o pokój. 


5. Zjazd pofepia remilitaryzację Zachodnich Niemiec, skierowaną przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu j państwom demokracji ludowej, a zawierającą poten- 
cjalne niebezpieczeństwo wskrzeszenia ducha militaryzmu i hitleryzmu. Potępia 
również antypolską agitację marionetkowego rządu w Bonn przeciwko grani- 
com na Odrze i Nysie, Wita natom'ast z uznaniem deklarację praską 8 mini- 
strów spraw zagranicznych, stanowiącą jedyną realną platformę do rozwiązania 
zagadnień niemieckich i zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami. 


Wojewódzki Zjazd Delegatów Sironnictwa Demokratycznego wita z głębo- 
kim zadowoleniem ratyfikowanie przez Sejm Ustawodawczy RP układu polsko- 
atreci o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy na Odrze i Nysie Łu. 
życkiej. 5 


6. Zjazd nakłada bezwarunkowy obowiązek na wszystkich swych członków 
oraz wzywa szerokie rzesze bezpartyjnej inteligencji pracującej I rzemiosła, aby 
swym trudem, wysiłkiem, wiedzą i doświadczeniem zawodowym I naukowym 
wsparły skutecznie historyczny wysiłek klasy robotniczej w realizacji Planu 
6-letniego — planu rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socjalizmu. 

7. Zjazd stwierdza, że rzemiosto, ważna baza rekrutacyjna Stronnictwa De- 
mokratycznego, ma do wykonania w ramach Planu 6-lefniego bardzo poważne 
zadania. , É 0 

Stąd wypływa dla Stronnictwa na naszym ferenie obowlązek: 

a) uświadamiania i przekonywania ogółu rzemieślników o wyższości formy 
gospodarki uspołecznionej nad indywidualną, 

b) powiększania ilości kół rzemieślniczych Stronnictwa oraz szeregów człon- 
kowskich, 

c) = e ria pomocy w rozwiązywaniuteoretycznych | praktycznych zagadnień 
rzemi ; ' 
6 O a włączenia sił wytwórczych tzemiosła w realizację Planu 

„letniego. | 

8. Witając z uznaniem przeprowadzoną ostatnio reformę systemu pienięż- 
nego, oraz dostrzegając w tej reformie ważki czynnik pokojowej pracy Pań- 
stwa Polskiego, a także elemeni stabilizacji stosunków gospodarczyh, umoż- 
fwiający zrealizowanie zadań Planu ó-letniego — Zjazd wzywa czżonków 
Stronnictwa do pelnego włączenia się w prace nad wykonaniem i wyjaśnie- 
niem istoty wielkiej reformy walutowej. 

9. Zjazd domaga się jak najściślejszego powlązania radnych z bazą spo- 
łeczną, którą reprezentują, oraz wzmocnienia reprezentacji rzemieślniczej w Ra 
dach Narodowych. 

10. Zjazd zobowiązuje wszelkie ogniwa partyjne | członków do Jak nafpeł- 
niejszego wzączenia się w pracę kulfuralno-oświatową ze szczególnym u- 
względnieniem wałki z analfabetyzmem. 

11. Zjazd przywiązuje do szkolenia ideologicznego zasadnicze znaczenie, 
widząc w nim gwarancję konsekwentnej realizacji programu politycznego Stron- 
nictwa | przygotowania swej bazy spo”ecznej do odegrania twórczej roli w 
budownictwie podstaw socjalizmu w Polsce. 


Sekr. Generalnego udzielił 
oraz nakreślił wytyczne dla 


pr 


'Pierre Gamarra 
wio PCA rc ata 


Z pożółkłych kart historii 


Polakbadaczem 
Tybetu 


ednym z nasławniejszych polskich 

podróżników, któremu w pewnym 
sensie przypada sława odkrywcy Tybetu 
jest Bronisław Grąbczewski, wybitny ba- 
dacz tej tajemniczej krainy. Urodzony W 
r. 1885 w Kowieńszczyźnie, syn powstań. 
ca z r. 63, większą część swego Życia spę 
dził na obczyźnie. Jako oficer w służbie 
rosyjskiej brał udział w wyprawie do 
Kokandy, do doliny Fergany i sąsiadują. 
cych z nią terenów górskich. Poliglota, 
o niespożytej energii 1 łatwości pezyski- 
wania sobie ludzi pracę badawczą nad 
nieznanymi ziemiami Azji rozpoczął po 
opuszczeniu szeregów wojskowych. Wsła- 
wił się ekspedycją do źródeł Indu i na 
południowe zbocza Himalajów w r. 1888, 
uwieńczoną zbadaniem Pamiru, zwanego 
„Dachem Swiata“, Hindukuszu i gór 
Kaszgąrskich. Odkrył legendarne kopal. 
nie nefrytu w dolinie rzeczki Pil, do któ 
rych rząd chiński celowo zniszczył drogl. 
Zakaz eksploatacji tych kopalń wydał 
rząd chiński, ponieważ jeden z władców 
śpiąc ną łożu z nefrytu, nabawił się nie- 
uleczalnych wrzodów. Łoże rozbito, oku. 
to je zwyczajem chińskim za karę w kaj 
dany a potem rozrzucono po drogach. 

Największe zasługi położył Grąbczewski 
w czasie podróży na płaskowzgórze Ty- 
betu w latach 1889—91 1 w góry Altyn 
Tag (Złotonośne), gdzie przeprowadził 
trudne studia geologiczne 1 zbadał tere- 
ny zupełnie nieznane Europejczykom. Ta 
wyprawa zadecydowała o światowym roz 
głosie Grąbczewskiego, odznaczonego me- 
dalami Tow. Geograficznych. Trwałym 
śladem jej jest, obok innych, dzieło „W 
pustyniach Raskemu í Tybetu“, Przenie- 
siony do Astrachania jako gubernator i 
hetman kozaków pozostawał w służbie ro 
syjskiej do r. 1916. 

Zwolniony ze swego stanowiska po za- 
łożeniu protestu przeciw ograniczeniu 
konstytucji przez Stołypina, wyjechał do 
Francji i Hiszpani, skąd wrócił do War 
szawy, gdzie zmarł w roku 1926, pelni 


1 mszystkie pt 


O tych, 


' Szczęki żlobione, 


Będę śpiewał o ludziach 


Rozkmitły róże pokoju 


Bezkrmiste płuca okrzyk 
Okaleczone ręce kolatki b 


"ŚPIEW POKOJU 
Tej nocy róże koju rozkmitly > 
aki śmiata, wszystkie ptaki nieba 


-W ogrodach mej dziewczyny zaczynają śpiewać, 
"Tej nocy róże pokoju rozkmitły. 


W głębi mody drżą kmiaty akacji, 
Zapach mięty jak powiemwna nitka 

U skrzydeł mażek trzepocze się miękko. 
Tej nocy róże pokoju rozkmitły. 


O tych, którzy plymają po morzu mzburzonym, 

O tych, którzy potrafią wybrać swoją drogę, 
którym sen z pustych nie ucieka dłoni, 
Bez słów niech synom świata mój śpiew się pokłoni. 


Czarne twarze, blękitne od sadzy i potu, 
] iskry roschodzą z oczu tak jak zboże z ziarna 
serca pełne zbiorów 


zloto słońcu kradnąc. 


Będę śpiemał pokoju pieśń, pokój idzie drogą 
Wieczór myrobników, trudnych dni korali, 
Kiedy księżyc nad lasy samotnie się roznosi 
Kiedy jutrzenka słysząc słomiki porostaje. 


Będę o matce mómił, kiedy czas przemija, 
O szalonej jaskólce zakochanej m kmietniu, 
O siostrze, która zbiera gałęzie po lesie 
lo siostrze pasterza o leniwych rękach. 


I o nim 


Zakrmwamwiony golębi śpiew nie umilkł jeszcze 
Wieczór na oczach dzieci nie położył nocy, 

Na dźwięk rogów myśliroskich drgają góry skronie 
I czarne sosny kreślą zgię-tą dłoń jutrzenki, 


Wilki nie poraniły serca naszych krajóm, 

Nome zboże rozśmietli miasta spopielone, 
Ziemia wyda omoce, urodzą się matki 

I przepojony łzami miatr grudzień rozwieje, 
Pokrmwamione gołębie szybują ku niebu, 

Nie odkryliśmy jeszcze mielkiej, wspólnej drogi, 
Ziemio śpierou milości, daj miłość usłyszeć, 
Otwórz żymą tętnicę oczom dni ubogich, 


Dzisiaj wieczór gołębie wracają a płuca 


echom rzucą, 


ydlęce 
Uchmycą. A dzieci zmarle wyżłobią kołyski. 


Pokój drży dzisiaj mieczór na jaskółczych skrzydłach, 
Skrzydła i głosy drgają i krzy 
Ogłoszę dzisiaj Pokój dla dzieci Paryża, 

Dzień calego świata niech ogarnie szczęście, 


drży i pięści. 


Słuchajcie, oto wiatr wstaje znad oranej roli, 

Hymn rodzi się ro powietrzu nad domami miosek, 
Jasna rzeka zalega służalcze pomieki 
Moja miłość, młączymszy śpiew Pokoju, 


rośnie. 
Tłum. Ewa Fiszer 


Szlakiem postępu 


Pomysl + rysunek 


Ruch racjonafzatorski i nowatorski zatacza w zakładach pracy na Po* 
morzu coraz szersze kręgi, Coraz więcej ludzi poświęca się pracy nad u* 
sprawnieniem i uproszczeniem produkcji, coraz więcej powstaje z tego 
tytułu oszczędności w materiale i gotówce, praca w zakładach staje się 
lżejsza, a jednocześnie zwiększają się normy przy zaoszczędzaniu mate 
riału ludzkiego, 

W ruchu tym oddział bydgoski szlifowania noży introligatorskich jest 
Spółdz. Wydawniczej „Prasa Demo” | dziełem Jana Koślickiego, Franciszka 
kratyczna Nowa Epoka” — (dawn. | Podwalskiego, Jana Malickiego i 

f Zygmunta Miętkiego. Nowy sposób 
ogrzewania matryc żelaznych do ode 
lewania wałków drukarskich wyna* 
leźli Feliks Sobolewski i Franciszek 
Obałek. Przyrząd do wypychania wał* 
ków z matryc żelaznych opracowali 
Feliks Sobolewski i Franciszek Pod* 
walski. 


OWLOWUWWOWOWOWOKAUUWO UW COON ANATOA ULU 


nim i razem z Armią Radziecką 
myjeżdża na front, gdzie jako ak- 
torka podtrzymuje na duchu mal- 
czących bohaterów.  .Żołnierze 


przyjmują ją z otwartymi rękami. 


W okopach spotyka się z pul- 
komwnikiem Łatunicem i wtedy od- 
żyrma m niej wygasła miłość. Ten 
człowiek rostrząsa jej sumieniem. 
Wciąż miała przed oczyma myso- 
ką i smutną postać pułkomnika. 
Nic nie ustalili m rozmomie nic 
sobie nawzajem nie  przyrzekali. 
Nelly nie miedziała, czy Łatunie 
mróci do niej, nawet bała się li- 
czyć na to. Zbyt miele zaminiła 
mobec niego, za długo trmało ich 
rozstanie. Ale stało się to co było 
najważniejsze: zrozumiał ją i mwy- 
baczył!". 


„Łatunie prowadząc dyrotaję do 
ataku pada ciężko ranny. Przed 
zgonem interesuje się jeszcze smoi- 
mi żołnierzami jak i losem natar- 
cia. „Umarł nie zobaczywszy mię- 
cej ani swej dymizji, którą tak ko- 
chał ani swych podwładnych. 
Umarł nie doczekawszy się nada- 
nego po dwóch dniach przez radio 
rozkazu, m którym była mowa o 
tym, że w malkach przy przerwa- 
niu niemieckiej linii obronnej na 
rzece Mius myróżniły się wojska 
generala Łatunica”. Ale molę bo- 
hatera ma mypełnić dzielny jego 
adiutant Wołodia Riebrikomw, zako- 
chany m córce zmarłego, Ninie. 
Znając go, wierzymy, że sprosta 
zadaniu, 


- czołórki, by pieśnią i żywym, go- 


W pomieści Arkadiusza Mincz- 
korskiego pt. „Jeszcze się spotka- 
my“ znajdujemy trafnie i bardzo 
interesująco przedstawione środo- 
wisko ludzi teatru, którzy ro mo-= 


byroają się. na 
doniosłości chroili. 
publiczność na tyłach frontu, m 
mygodnych i bezpiecznych salach, 
aktorzy radzieccy formują liczne 


rącym słowem podtrzymać malczą- 
cych. 


bohaterka pomieści 
spotkamy”, Nelly Strońska, i dzię- 
ki temu staje m jednym szereguz 
z obrońcami znad Wali i onni 

le jej postama nie jest odosobnio-= 
na. "Takich jak: ona ludzi sztukig.ZrYw”) nie pozostaje w tyle. Pra* 
Wszyscy zmierzająż Cownicy spółdzielni zgłosili ogółem 
do jednego i tego samego celu, a222 projekty racjonalizatorekie, z któ: 
celem tym jest ostateczne zmycię-z rych wykonano i wynagrodzono 12. 
stro. Z 

Książka Arkadiusza Minczkom-ż , kov 
skiego stanowi sama m sobie zna-Eciągi do masy rotacyjnej opracowali 
komity scenariusz filmoroy. Dla-Z Zygmunt Miętki i Franciszeke Pod? 
tego czyta się lekko, z niesłabną-E walski. Usprawnienie urządzenia ma“ 
cym zainteresowaniem. = gazynu linotypowego jest dzieżem zee 

Należy podkreślić, że tak rołaśnicz społu linotypistów i ślusarzy Jana 
powinna wyglądać dobra, popular-zJelińskiego, Edmunda Smolarka, Bru* 
na powieść przeznaczona dla sze-Znona Bracikowskiego, Jana Koślic* 
rokiego kręgu odbiorców drukorwa-5 kiego; i Jana Malickiego. Nad urzą* 
nego, słoma. E dzeniem pozwalającym na dwukrot* 

Przekład Józefa Brodzkiego do-$ne zwiększenie wydajności maszyny 
bry i staranny. Powieść tę myda-zdo  falcowania arkuszy pracował 
ła Ludowa ‘Spółdzielnia Íy ydaw- Konrad Brakowski — dyrektor tech* 
nicza. Zniczny spółdzielni, Zmechanizowanie 


Jan Koślicki, ślusarz 


Ci, których tu wymieniliśmy i wie» 
lu innych pracowników spółdzielni, 
za swoje pomysły otrzymali premie 
pieniężne w wysokości od 2 — 25.000 
zł w zależności od wartości pomysłu. 

Ostatnio odbyło się zebranie Komie 
sji Usprawnień i Wynazczości Pra* 
cowniczej Spółdzielni przy udziale 
racjonalizatorów oraz przedstawicieli 
dyrekcji. Celem zebrania było prze* 
analizowanie zgłoszonych nowych po 
mysłów i omówienie planu pracy na 
przyszłość. 

W ostatnim czasie do komisji 
wpłynęły następujące projekty: 


żę 


Feliks Sobolewski, 
brygadzista linotypów 


cyfry... 


Zygmunt Miętki, ślusarz 

Feliks Sobolewski 1 Jam Koślickt 
skonstruowali ześlizgi do paczek, co 
ułatwia transport z introligatomi do 
samochodu, dzięki czemu zaoszczędzi 
cię zarówno wiele czasu, jak i poważ* 
ną kwotę, Paczki te dotychczas no* 
szono po schodach. Wynalazek jest 
już“ uruchomiony. 


Sanki transportowe do przewożenia 
bel papierowych po schodach opra* 
cował Bogdan Zalewski, stół obroto* 
wy © napędzie mechanicznym do 
zbierania składania arkuszy wyna* 
leźli Feliks Sobolewski i Józef Bujar* 
ski. Wynalazek ten zaoszczędzi wie* 
le pracy. W przygotowaniu jest po” 
mysł Jama Koślickiego, transportera 
mechanicznego do transportowania 
towaru z jednego budynku do drus 
giego, wreszcie rozpatrywany jest 
projekt Feliksa Sobolęwskiego i Jós 
zefa Bujarskiego lepszego wykorzy% 
stania arkusza z maszyny rotacyjnej 
celem zmniejszenia odpadków par 
pieru; sprawa ta jest przedmiotem 
rozważań Biura do Spraw Papieru 
przy Prezydium Rady Ministrów. 

W rejestrze pomysłów często spoe 
tykamy nazwisko brygadzisty linga 


VA 


Ześlizg do paczek skonstruowany przez 
F, Sobolewskiego i J. Koślickiego 


typów, Feliksa Sobolewskiego. War? 
to porozmawiać z mim, aby się dowie* 
dzieć, jak się rodzą pomysży racjo* 
nalizatorskie i nowatorskie. 

— Pomysły dotyczą głównie tych 
dziedzin pracy, gdzie uwydatniają się 
jaskrawo braki, gdzie są trudności i 
gdzie robota jest zbyt skompliko* 
wana. 

— Naprzykład? < 

— Weźmy konkretny przypadek — 
mówi ob. Sobolewski — Na jednej z 
marad wytwórczo=stechnicznych  głów= 
mym tematem była sprawa uciążlia 
wego znoszenia paczek z drukarni z 
drugiego piętra na dół do samochodu. 
Na tego rodzaju transport tracono 
zbyt wiele czasu, co opóźniało wyko* 
nanie planu, 

Omawialiśmy tę sprawę z kol. 
Koślickim i wreszcie skonstruowaliś: 
my ześlizg. Nie jest to żaden epoko= 
wy wynalazek, ale nie mniej uspraw* 
nia pracę i zaoszczędza rocznie bądź 
co bądź 179 tys. zł Podobnie przed: 


stawia cię sprawa z innymi uspraw:* 


nieniami. Pomysł, rysunek i trochę 
cyfr... , 

— A jak wygląda wykonanie wy* 
nalazków? 

-— Mamy trudności w realizacji 
wielu pomysłów wskutek braku od: 
powiedniego materiału, Rozumiemy, 
że surówce są potrzebne w tej chwili 
w. Polsce do wielu ważniejszych 
przedsięwzięć, nie mniej jednak na: 
leżałoby sprawę postawić tak, aby 
odpowiednie centrale. na wniosek 
Komisji Usprawnień szły z pomocą, 
racjonalizatorom i w zrozumieniu, że 
pomysty usprawniają produkcję, — 
przydzielały surowce na wykonanie 
tych pomysłów. S. R. 


Nie gardź innymi pod pozorem, 
że są niezdolni, gdyż nawet lu» 
dzie najsłabsi mężczyźni czy ko- 
biety, mogą uczynić coś dobrego. 

(Kung Fu Tse) 


(20) 
Recepta na atomówkę 


N: pozór może to wyglądać nawet | rykańskich. U nas nie ma tajemnicy, 


nieco paradoksalnie. Jakże to? | ani monopolu produkcji. Jeśli nie 


Więc ta słynna atomówka 


Młodzi ludzie—młode talenty 


zczepan ęcins 
eatr świetlicowy i teatr lalek — fo j nienie w konkursie szkolnym. Ale przy* 
dwa rodzaje teatru, których znacze | szła wojna. Wraz z ojcem-górnikiem 1 


(„bomba energii jądrowej“ — jakby 
powiedzieli uczeni), od tylu już lat 
troskliwie chowana przez Ameryka- 
nów przed kontrolą, zostaje całkiem 


jawnie rozszyfrowana na łamach na-| 


szego pisma. A gdzież tajemnice — 


f pace ojęt wojskowa i zawodowa? 


w ogóle skąd takie rewelacyjne wia 
domości? I co się:teraz stanie z tzw. 
„mitem bomby atomowej“? I czym 
teraz będą Amerykanie straszyć 
świat? 

A cóż nas to-wszystko — pytam — 
obchodzi? Niech sobie szukają nowe- 
go straszaka. W każdym razie reak- 
cje, zachodzące przy rozpadzie jądra 
uranu 235 czy to gwałtownym (,„bom- 
ba atomowa”), czy regularnym („stos 
uranowy*) od dawna nie są już ta- 
jemnicą. Wyzwolona energia jądro- 
wa, która dzięki odpowiedniej rekla- 
mie podżegaczy wojennych przez kil- 
ka lat wisiała nad ludzkością jak 
miecz Damokłesa, z chwilą zastoso- 
wania jej w ZSRR do potężnych prac 
pokojowych przestała być postra- 
chem ludzkości, a stała się jej bło- 
gosławieństwem. 7 

Dziś bomba atomowa, obnażona 
bezlitośnie z szat tajemniczości, niko- 
go już nie zadziwia, ani nikogo nie 
przeraża. Nie taki diabeł straszny, 
jak go malują... w tygodnikach ame- 


Szczerozłota 
statua 


masz zamiaru mordować przy pomo- 
cy energii jądrowej bliźnich — mo- 
żesz nawet Ty, Czytelniku, zacząć 
produkować bomby atomowe. Ile 
dusza zapragnie. Według niżej po- 
danej recepty: 

Wziąć kilka kilogramów dobrego, 
niefałszowanego uranu 235. Posiada- 
ny zapas rozdzielić natychmiast na 
2 równe części i umieścić w dwóch 
naczyniach  berylowych (uwaga: 
przepis b. ważny, gdyż jeśli nie za- 
stosujemy się do niego, gotowiśmy 
wylecieć w powietrze jeszcze przed 
ukończeniem fabrykacji całej bom- 
by!). Do tego dokupić %4 kg dyna- 
mitu, jeden zapalnik czasowy, naczy- 
nie w kształcie bomby i 10 dgk łat- 
wotopliwego stopu metalowego. Po- 
nadto zaopatrzyć się w biały lakier, 
pędzelek i 2 kę zimnej krwi (im wię- 
cej tym lepiej!). 

SPOSÓB PRODUKCJI: Na samo 
dno stojącego naczynia w kształcie 
bomby wstawiamy jedno berylowe 
naczynie z uranem 235. Drugie na- 
czynie berylowe wypełnione uranem 
przykrywamy papierkiem (najlepiej 
pergaminowym), żeby uran się nie 
wysypał, przewracamy je do góry 
nogami i w takiej pozycji umieszcza- 
ii w tejże osłonie an wy- 
soko, aż pod samymi lotkami, Ponie- 
waż pomiędzy obu naczyniami znaj- 


Zygmunta Augusta 


zainstalowana została na wieży 
Ratusza Prawomiejskiego w Gdańsku 


GDAŃSK (w) Robotnicy PPB nr. 4 wy. 
konując swe zobowiązanie dla uczczenia 
święta proletariatu i II Światowego Kon. 
gresu Pokoju, zainstalowali w 33 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październikowej sta. 
tuę króla Zygmunta Augusta na hełmie 
wieży Ratusza Prawomiejskiego w Sta. 
rym Gdańsku. Statua królewska, która 
uległa zniszczeniu podczas działań wojen 
nych w 45 r., została na podstawie doku 
mentów historycznych wiernie odtworzo. 
na w pracowni rzeźbiarskiej w Gdańsku 
zaś pokryta szczerym złotem w państw 
pracowni konserwatorskiej w Warszawie. 
Na pozłocenie historycznego posągu Rząd 
Ludowy wyasygnował ze Skarbu Państwa 
2 kg złota dukatowego. Dzięki temu fi. 
gura zyskała autentyczność historyczną. 

Donosząc o fakcie zainstalowania kró- 
lewskiej figury, „Głos Wybrzeża dono. 
si, że na posągu umieszczony został nast. 
napis: ' 

„Zwycięski 1 władający swą Ojczyzną 
polski lud pracujący, kierując się troską 
o zabezpieczenie dóbr kulturalnych, odzie 
dziczonych po przodkach, odnowił tę sta 
tuę króla Zygmunta III w Gdańsku, od- 
zyskanym dla Polski wspólnie przelaną 
krwią bohaterskiej Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, statuę tę przekazuje 
potomności. Gdańsk, listopad 1950*, 

Nad wyraz słusznie uczyniono, dając 
tym napisem wyraz uczuciom ludności 
pracującej Gdańska dla kraju zwycięskiej 


rewolucji i jego bohaterskiej armii. Nie. ! 


stety, w napisie popełniono błąd histo- 


ryczny, który winien być sprostowany. 
Posąg bowiem przedstawia postać króla 
Zygmunta Augusta, a nie Zygmunta III. 
Pierwszy posąg na hełmie wieży Ratu. 
sza Prawomiejskiego został zainstalowa- 
ny, jak podają polskie źródła historycz- 
ne, w 1561 r. Niemieccy historycy za czas 
wzniesienia posągu uważają lata 1559—60. 
Bezspornie był to okres panowania na 
tronie polskim ostatniego Jagiellona Zyg 
munta Augusta tj. od 1548 do 1572 r. wy 
daje się bezsporne domniemanie dziejo- 
pisów, że bogacące się na handlu z Pol. 
ską mieszczaństwo gdańskie pragnęło w 
ten sposób wyrazić wdzięczność dla tro- 
nu polskiego, umieszczając postać jego 
monarchy na najwyższej wieży Gdańska. 


Abstrahując od przesłanek 1ideologiez. 
nych patryciatu gdańskiego trzeba stwier 
dzić, że w 1561 r. nikt na Świecie nie 
mógł wiedzieć, że na tronie polskim za- 
siądzie Zygmunt II Waza, który panował 
w Polsce od 1587 do 1632 r. 


Klasa robotnicza Polski Ludowej dała 
w 33 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej piękny dowód 
swego pietyzmu historycznego. Jest więc 
rzeczą słuszną, aby nie był kalany błę. 
dami chronologicznymi. Tutaj dodajemy 
obiektywnie, że nie mieliśmy okazji na- 
ocznie stwierdzić kto popełnił błąd: autor 
napisu czy sprawozdawca „Głosu Wy- 
brzeża*? Niezbędne więc jest w tej spra 
wie wyjaśnienie miarodajnych czynni. 
ków. 


nie i powaga wzrosły do wielkich rozmia 
rów — dopiero po ostatniej wojnie. Od. 
tąd też datuje się ich rozwój, odtąd za- 
potrzebowanie na ludzi tych rodzajów te 
atru stało się problemem. Nie było bo- 
wiem z czasów przedwojennych ani „lal. 
karzy* ani instruktorów teatrów amator 
skich, lub też szeregi ich były bardzo nie 
liczne. Otworzyła się więc nowa brama 
do przybytków sztuki, brama, która sta- 
nęła otworem dla młodych ludzi, ludzi z 
talentem w tych właśnie kierunkach. 
Młody aktor Szczepan Chęciński jest 
przedstawicielem i teatru lalek i teatru 
świetlicowego. . 
Urodził się w Wieluniu. Tutaj też, jako 
uczeń III klasy szkoły powszechnej zwró 
cił na siebie uwagę nauczycieli swym ta- 
lentem recytatorskim. W zespołach szkol 
nych grywał role w bajkach uscenizowa 
nych, a już w r. 1937 spotkało go wyróż. 


„cs 


duje się tylko powietrze — by górne 
naczynie nie usunęło się zbyt wcześ- 
nie na dolne — brzegi jego przyluto- 
wujemy łatwotopliwym metalem do 
wewnętrznej ściany bomby. Niewiel- 
ką przestrzeń, znajdującą się jeszcze 
nad poaa naczyniem z uranem 
wypełniamy dynamitem (nie ubijać 
tluczkiem do kapusty, gdyby się nie 
mieścił — raczej odsypać!) i wtyka- 
my weń zapalnik czasowy. Na za- 
kończenie na lotkach bomby malu 
jemy białym lakierem trupią główkę 
i piszemy wyraźnie „Atombombe”. 
I oto niepopularna atomówka już 
gotowa. 4 

SPOSÓB UŻYCIA: Wprawiamy w 
ruch zapalnik czasowy, siadamy, za- 
palamy papieros i czekamy na sku- 
tek. Po chwili zapalnik daje iskrę, 
która powoduje wybuch dynamitu. 
Wskutek wytworzonej dzięki temu wy 
sokiej temperatury metal przytrzymu 
jący górne naczynie z uranem topi 
się, a powstałe przy wybuchu dyna- 
mitu gazy gwałtownie spychają wy- 
pełnióne uranem naczynie w dół aż 
do zetknięcia się z naczyniem dol- 
nym. W ten sposób powstaje u dołu 
bomby jedno całe naczynie berylo- 
we (dwie zamknięte ze sobą połówki) 
wypełnione podwójną ilością uranu 
235. Wyskakujące bez przerwy z nie 
go neutrony napotykają nagle na 
swej drodze mnóstwo nietrwałych 
jąder atomowych, które w ciągu 
ułamka sekundy rozpadają się. Wów 
czas wskutek wysokiej temperatury 
wraz z najbliższym otoczeniem za- 
mieniamy się w rudy dymek i w ta- 
kim charakterze ulatniamy się do 
nieba. (z). 


matką, wraz z rodzeństwem mały Szcza 
pan musi opuszczać Wieluń. Niemcy wY« 
siedlają rodzinę do Kęblin w pow. brze- 
zińskim (woj. łódzkie). 

Po wyzwoleniu Szczepan Chęciński næ% 


dal marzy o karierze teatralnej, obejmn. 
jąc z razu stanowisko magazyniera w ma ` 
gazynie tkanin surowych, gdzie z miej- 
sca wstępuje do kółka dramatycznego, 
prowadzonego wówczas przez aktora tee 
atru „Osa“ — Janusza Golca, a później 
przez absolwenta WSST — Romana Sy. 
kałę. Bierze udział w wystawianiu sztuk 
„Poseł czy kominiarz“ i w komedii fre- 
drowskiej „Gwałtu, co się dzieje“, w któ 
rej zdobywa uznanie jako Makary. 

Talent Chęcińskiego zwraca uwagę zw. 
zaw. Młody entuzjasta teatru rozwija: 
swój talent, występuje coraz częściej i z 
coraz większym powodzeniem. W r. 1948 
wraz z zespołem wyjeżdża na ogólnopol- 
ski konkurs teatrów świetlicowych w 
Warszawie i odnosi nowy sukces, zdoby 
wając jako Kobus w sztuce Hajermans'ą 
„Nadzieja* pierwsze. miejsce i pochwałę 
wielkiego artysty Karola Adwentowicza, 
który również grał tę rolę. 

Następują kontakty artystyczne z taki 
mi reżyserami jak Leon Schiller, Wyszo, 
mirski, konkurs sztuk radzieckich i ne 
dział aktorski w „Matce“ Gorkiego (roia- 
Pawła), „Niedźwiedziu* Czechowa (róla 
Smirnowa), następuje kontakt z Mieczy« 
sławą Cwiklińską. 


W roku 1949 Sykała wyjeżdża do Ma, 
skwy ale przedtem namawia Chęcińskie” 
go do objęcia opieki instruktorskiej nad 
zespołem świetlicowym PZPB im. Har- 
nama w Łodzi i do wstąpienia jako aktor 
do Państwowego Teatru Lalek „Pinokio”*, - 
W dwu kierunkach uzdolniony aktor, wy - 
stępując z powodzeniem w PTL „Pino. 
kio“, wystawia w świetlicy sztukę Obraz= 
cowa „Złota rybka“, a w dramacie — 
komedię Lachowicza „Gospodarz — te 
ja!“ 

Równocześnie w „Pinokio* uzyskuje n- 
znanie występując w sztukach lalkowych 
„Wilk, koza i koźlęta*, „Czarodziejski 
kalosz*, „Niebieskie migdały“, „Nowa 
szata króla*, „Pan Tom buduje dom* i 
przygotowując się do aktorskiego udziału 
w radzieckiej sztuce lałkowej pt. „Przy. 
gody Misia Łazęgi*, którą wkrótce wy” 
stawi ten sam teatr, pozostający pòd kie- 
rownictwem dyr. Marty :Janicowej, bar. 
dzo 'pochlebnie wyrażającej się o zdoł- 
nościach aktorskich Szczepana  Chęciń- 
skiego. 


tak, jak potrzebna jest dziura w 'moście. 


Zhardziała 


NYM JERZY SZELIGA 


__— Przyjechałem, bo chciałem ci powiedzieć — mówił 
Michał — że już dłużej tutaj nie wytrzymam. Człowiek 
czuje się jak szczuty pies, nie ma chwili spokoju... 

„Starszy brat westchnął ponownie. Były chwile, gdy 
za wszelką cenę chciał się Michała pozbyć, ale były i ta- 
kie, kiedy stwierdzał, że brat jest mu potrzebny i że 
jego odejście nie było by mu na rękę. 

`— Powinieneś bardziej na siebie uważać — powie- 
dział cicho — wiesz dobrze, że sam nie mogę ci wiele 
pomóc... 

Przebiegłe oczka Michała zawisły na twarzy brata. 
.— Ja wiem, że wiele nie możesz, ale gdybyś chciał... 

Nie dokończył. 

Franciszek Szymanik poruszył się hiespokojnie. 

*— Nie gadaj głupstw. Wiesz dobrze, że robię co mogę... 
| — Znowu jestem bez grosza... 
` Momentalnie zapadła cisza. Nareszcie Franciszek Zro- 
zumiał cel wizyty brata. Od razu nastroszył się w sobie, 
postanawiając, że odmówi kategorycznie. Już dość dużo 
pieniędzy dał sobie wyciągnąć z kieszeni. 

— I u mnię nie łatwo — bąknął — możesz mi wie- 
rzyć. Z każdym dniem robi się ciężej i nie wiem jak 
długo jeszcze utrzymam się na powierzchni. Słyszałeś 
może o tym nowym projekcie? — zręcznie zmienił temat. 

— Elektryczność? 

_ Gospodarz potakująco skinął głową. Sprawie projek- 


. towanej elektryfikacji Brzozowiec poświęcał obecnie naj- 


więcej uwagi. Prawdziwie lisim instynktem wyczuwał, 
że można na tym upiec swą pieczeń. 

Już teraz chodziły po wsi szmery i pogaduszki, mó- 
wiące, że elektryfikacja to pierwszy krok do uspółdziel- 
czenia ziemi. Szumiały w chałupach pogwarki, roznie- 
cone przez ludzi pokroju Szymanika, czy Wojtasa. 

— Podobno już we wrześniu mamy mieć elektrykę 
— powiedział niepewnie gospodarz i wyczekująco spoj- 
rzał na brata, jakby pragnąc, by ten sprecyzował swe 
zdanie w tej sprawie. 

Michał przymrużył oczy. 

— No.. — szepnął — Elektryka dobra rzecz. 

I Franciszek dobrze o tym wiedział. Zbyt wiele lat 
przeżył, by nie orientować się, że przewodami elektrycz- 
nymi przypłynie do Brzozowic inne, lepsze życie, że 
dzień, w którym po raz pierwszy zapłoną w brzozowie- 
kich chatach żarówki zapoczątkuje w życiu wsi nowy, 
szczęśliwszy rozdział. Wiedział o tym dobrze, ale... 

— Nie o to chodzi... — mruknął — ja wiem, że elek- 
tryka to dobra rzecz, ale wcale nie trzeba się do niej 
śpieszyć. Zwłaszcza nam... SĄ 

Przerwał. Uchyliły się bezszelestnie drzwi i do po- 
koju zajrzała Krysta. Widząc stryja — skrzywiła się nie- 
chętnie. Grymas niezadowolenia ściągnął jej wargi. 

— Czy już będziecie jeść kolację? — spytała pół- 


głosem. 
Franciszek chłodnym spojrzeniem przesunął po twa- 
rzy córki. & 


— A matka gdzie? 

— Nie wróciła jeszcze... 

Szymanikowa poszła po południu do Burzanowa. 

— No, to daj nam... I stryjo też pewnie zje... 

Michał skinął twierdząco głową. Nie lubili się z Kry- 
stą. Czuł jakiś lęk przed tą wysoką, silną dziewczyną, 
która potrafiła stawać okoniem i ojcu i matce. Ta nauka 
w giranazjum rolniczym w Lublinie potrzebna jej była 


tylko i nabrała do głowy różnych nowych wiatrów. 

Bez słowa zawróciła i wyszła. : 

Franciszek pochylił się nad stołem: 

— Gdzie teraz jesteś, u Matyska? 

Michał spojrzał na drzwi i zniżył głos: 

— Nie, w Burzanowie... U Czajki... 

— Acha! — przypomniał sobie gospodarz. — U Józ- 
ka Czajki... 

Przez chwilę rozmawiali półgłosem. Płomień lampy 


, srul się im po twarzach. Zerwał się wiatr i bił szele- 


szczącym podmuchem w ciemne szyby. Z kuchni dobie- 
gały odgłosy rozmowy Krysty z Helką. Na podwórzu 
brzękały wiadra, widocznie pracujący u Szymanika ro- 
botnik Królik nie skończył jeszcze wieczorowego ob= 
rządku. 

Po kwadransie ponownie otworzyły się drzwi i do 
pókoju weszła Helka. Nakrywała do stołu. Porywczo, 
gwałtownie, jakby na talerzach i łyżkach chciała wy- 
wrzeć nurtującą ją złość. 

Aż Michał zwrócił na to 'uwagę. 

— Czego się tak ciskasż? — syknął. Nawet mu nie 
odpowiedziała. Gdy wyszła, Michał spojrzał na brata: 

— Żmiję na własnej piersi kodujesz... 

Szymanik machnął ręką. Tak teraz ciężko o ludzi! 
Nikt nie chce przyjść do roboty! 

Jedli w milczeniu: Jajecznica była gorąca, okraszona 
dużymi skrawkami słoniny, chleb czerstwy, pieczony 
przed dwoma tygodniami. Kiedy nasycyli pierwszy głód 
— Franciszek wierzchem dłoni przetarł tłuste usta i pa- 
trząc gdzieś w sufit powiedział 

— A tego Gończa nijak nie można uspokoić... 

W jaszczurczych źrenicach Michała zalśniła zaintere» 
sowanie. Chciał coś powiedzieć, ale gwar, jaki nagle 
rozbrzmiał przed domem wepchnął mu niewypowiee 
dziane słowa z powrotem do gardła. Ciekawość prze- 
mieniła ŝię momentalnie w lęk. 
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Na marginesie literatury radzieckiej 


+ W 


Książka wielkiej przyszłości 


N` polskich półkach księgarskich |ce morze Azowskie. 
pojawiają się coraz częście Ilu 

maczen'a najnowszych pozycji litera. 
tury radzieckiej, Książka radziecka sta 
je się częstym gościem w polskim do- 
mu. Młodzi pisarze epoki słal now. 
skiej słają się dla pisarzy polskich | 
wzorem nowego podejścia do kepiłal. | 
nych zagadnień dnia dzisie szego, wzo 
rem nowej, socjalistycznej |łerałury. | 

Jedną z ksiażek, która rozeszła się | 


(trudno byłoby pojąć to businessmano- 
wi Walisireełu, 

Jeszcze trudniej byłoby mu pojąć i 
uwierzyć w sylwetkę Batmanowa,, Be. 
ridzego, Kowszowa, Umary Mahometa. 
Cóż, nawet nam wydają się oni jeszcze 
nierealni: jak bowiem przedsławił by 
tych ludzi pisarz amerykański? Odpo- 
wie ktoś: uczyniłby z nich ludzi, Czy 
być człowiekiem to znaczy zabijać i 


w Polsce w tysiącach eqzempiarzy, | kraść, kląć i cudzołożyć, żuć gumę i 
która wywarła į codzień wywiera w'el | nosić nylonowe szelki? Pewnie, klął 
k wpływ na tysiace czyłelników, także Batmanow. kochał Beridze, wpa- 
kry: kłóra uczy cenić pracę, kłóra | dał w łęsknotę Kowszow, ale nie io 
głęboko wzrusza i mobilizuje — jest | stanowiło o ich człowieczeństwie, By- 
debiut młodego pisarza radzieckiego, | lÍ ludźmi — to znaczy pracowali, to 
laureata premii stalinowskiej — Aża. |znaczy praca była dla nich honorem. 


Byli ludźmi, to znaczy klnąc, kochając, 
ięskniąc,  podporządkowywali swoje 
uczucia i humory wyższej sprawie, bu- 
dowali nowy kraj i nowy ustrój, bro- 
nili nad Audnem swojej o czyzny Czło 
wiek — fo wielka rzecz — mówił Gor 
ki. Człowiek może tworzyć wielkie rze 
czy — mówi komunizm, 

Liferatura  burżuazyjna wysuwa na 
plan pierwszy podszewkę człowieka, 
pokazuje go, jak rękawicę. obróconą 
stroną wewnętrzną na wierzch, wszysł- 
ke kierunki i style tej literatury gubią 
się w jego psychice, lubuja w jego 
upadku lub załamują ręce nad jego 
klęską. Na kartach powieści Ażajewa 
świta literatura nowa — literatura zwy 
cięskiego komunizmu. 

Powie kłoś: powieść Ażajewa jest 
tendencyjna, | powie słusznie. Czy 
istnieje literatura nie-tendencyina? Czy 
Kipling, piewca dżungli, nie był p'sa- 
rzem tendencyjnym? Czy nie był nim 
Remarque i lbsen, Hauptmann i Lon- 
don, jeśli można zestawiać te nazwi. 
ska? nie ma literatury nie.fendencyjnej, 
łak jak nie ma szłuki apolitycznej, Li- 


jewa „Daleko od Moskwy", Już dzisiaj 
wiele załóg fabrycznych, zaczerpnąw. | 
szy przykład z bohaterów Azajewe. | 
ulepsza swo q produkcję, zdobywa się 
na wspaniałą ofiarność. Czy może 
istnieć lepsza nagroda dła pisarza, 
niż taki właśnie oddzwięk jego dzieła? 

A jednak znajdują si ludzie, którzy 
zarzucają bohaterom Ażajewa papiero 
wość i szłuczność, kłórzy dezawuują 
ich wysiłki, dezawuuja wartość całej 
książki, Nic w tym dziwnego Postara - | 
my się przeprowadzić analize porów. 
nawczą między powieścia Ażajewa a 
pierwszą lepszą pozycja belełrystyczna. 
wydaną obecnie na Zachodzie, Albo 
jeszcze lepiej — zastanówmy się, dla- 
czego tłumaczenie powieści Ażajewa | 
nie miałoby powodzenia w krajach ka 
piłalistycznych, łak, jak dzisiai nie ma 
powodzenia u pewnych czyłelników 
neweł w naszym krau. 

Gdyby książka Ażajewa ukazała się 
w kłórymś z krajów kapiłalistycznych, 
skazana by była na niezrozumienie 
Co najmniej na niezrozumienie, Czy 
świadczyłoby ono o niedosłałócz- 
nej wartości książki, o słabym opano- 
waniu przez daułora rzemiosła pisar- 
skiego? Bynajmniej. Powieść Ażsjewa 
pod względem formalnym nie jest osią 
gnięciem na miarę wielkich pisarzy 
epoki stalinowskiej, jego język jego 
sposób komponowania fabuły, liferac- 
kiej realizacji nie dorównuje tym bar- 
dziej klasykom literatury  rosy'skiej. 
Fiasko angielskiego — dajmy na to 
tłumaczenia powieści Ażajewa miało- 
by znacznie głębsze przyczyny. 

„Daleko od Moskwy — io powieść 
realizmu socjalistycznego, Jako laka — 
vkazuje realistycznie życie człowieka 
radzieckiego, ukazuje jednocześnie wi 
zję przyszłości łego człowieka — wi. 
zję ustroju komunistycznego, W powie 
ści Ażajewa odmalowany jest za po- 
mocą środków literackich skok rewolu_ 
cyjny, skok jakościowy, jakiego doko- 
nuje społeczeństwo radzieckie przy 
przejściu do ustroju na'wyższego, ko- 
kumunistycznago, 


W ojci ech Natańson 


Droga 


Nsjwiekszym współczesnym pisa. 
rzem świała anglosaskiego" naz- 
wał Bernarda Shaw'a jeden z jego du. 
chowych przeciwników. Mimo to 
przez całe swe długie życie autor 
„Kandidy'* był we własnym krau — 
zaledwie tolerowany. Nie myślę już na 
weł o jego niezmiernie trudnvch i cięż 
kich początkach. Wiadomo. iż 9 lał 
żył Bernard Shaw w Londynie, próbu- 
jąc napróżno zwrócić na siebie uwagę 
Szamołał się w sieci niepowodzeń, żył 
w nędzy, Nosił włedv fabaczkowe u- 
branie, niemożliwie zniszczony kape- 
lusz i czarny płaszcz, ze starości prze- 
świecający zielenią. Podejmował się 


Zanalzujemy kolejno różnych zajęć zarobkowych, m. in. u- 


nowatorskie 


Trudno. bardzo l 


zaleły tej książki. 

Ukazać życie człowieka radzieckie- 
go — to znaczy — w rozumieniu bur- 
żuazyjnego czytelnika zachodu, a na- 
wet w rozumieniu naszeqo, wychowa- 
nego jeszcze w ustroju kapiłalistycz- 
nym, ukazać życie niewiaryqodne, lu. 
dzi z inne' planeły, To znaczy ukazać 


ludzi, których trudno nam zrozumieć, 
ludzi, którzy swoja psychika wyprze- 
dzają nas o kilkadziesiat lał. Podob- 


nie — choć w mniejrzym stopniu — by 
łoby trudno zrozumieć czytelnikowi 
Owid'usza czy słuchaczowi Homera bo 
hałerów Zoli i Balzaka, Między Wo- 
kulskim a Batmanowem leży taka sa- 
ma przepaść, jak między Odyseuszem 
a Ojcem Gorioł. Życie człowieka ra- 
dzieckiego ukształtowało trzydzieści 
lat budownictwa socjalistycznego, u- 
kształtowały wielkie stalinowskie pie- 
ciolatki, bohaterów Ażajewa przeobra- 
ził ponadto olbrzymi zryw ofiarności 


| poświęcenia wojny ojczyźniane, W 


człerdziestostopniowym mrozie Dele- 


kiego Wschodu 


haterów Newelw-kiego, 


Ukazać wizję przyszłości w powieści 
mógł tylko 
Verne — i powieść jego zakwalifiko- 
wanoby dla dzieci. Przyszłość w twór- 
czości burżuazyjnej błąka się między 
fantazją a pesymizmem, między ckli- 
wym hapoyendem a propagandowym | 
w powieści 
Ażaewa jesł bliska i naturalna. Wie- 
my. że bohaterów Ażaiewa napewno 
nie brak dzisiaj nad kanałem Turkmeń 
skim, że w niedalekiej już przyszłości 
zawrócg oni wielkie rzeki Azji przez 
aby użyźniły stepy 


aułora  kapiłalistycznego 


Przyszłość 


hurrafinałem. 


Bramę Turgajską, 


wytrwać i zwyciężyć 
mogą tylko ludzie nailepsi Bohałero- 
wie Curwooda, łowcy wilków, musie- 
liby łu zginąć, jak zginęła qarść bo- 


kiadał teksty reklam handlowych, Po- 
woli zdobywał sobie możność ogłasza 
nia recenzji muzycznych i teatralnych. 
oraz politycznych felietonów i „gloss“ 
Efektownością siylu słarał sie zwrócić 
na siebie uwagę. Wreszcie w r. 1892 
(ukończywszy już lat 36) Shaw zyskuje 
rozgłos pierwszą swą sztuką, 


Ale | w fej sławie było jeszcze nie- 
jedno ziarno goryczy. Więcej w niej skan 
dalu niż uznania, „Jeśli tak dalej pój- 
dzie“ — osirzegał kłoś pisarza — „bę 
dzie pan miał samych wroqów”. „Z 
panem będzie gorzej! — odparował na 
tychmiast Shaw — nie bdzie pan miał 
ani jednego nieprzyjaciela“, Dumne to 
słowa. ale czy nie miały trochę smaku 
przysłowiowych kwaśnych winogron? 
Nawet tak niewinna na pozór sztuka, 
jak „Nigdy nic nie wiadomo” zosła- 
ła w Anglii wycofana wskutek niepo- 
rozumień z akłorami i kierownictwem 
teatru. Działo się to w r. 1906. A jesz- 
cze w roku 1929 premiera „Wielkiego 
kramu* nie odbyła się w Londynie, tyl 
ko w — Warszawie. 


Nic dziwnego! Szłuki Shawa qodz'ły 
we wszystko, co Anglicy przywykli sza- 


|nować. W ich przywiązanie do trady- 


cji, obyczajów i autorytetów. | nie tyl. 
ko konserwałyzm bywał tu zdemaskowa 


|ny — ale i jeszcze formy reformator- 


stwa, Nie tylko feudałowie byli ośmie 


| szani — ale į ich wrogowie. Nie tylko 


obłudnicy, ale i ludzie szczerzy, Kryty. 
ka Shawa nie dotyczyła takiego czy 


| innego stronnictwa angielskiego, ta- 


kie' czy innej instytucji. On krytykował 
całe społeczeństwo feudalno-mieszczań 
skie. Podgryzał się pod budynek spo- 
łeczny. starając się zachwiać wszysł- 


|kim: od fundamentów do poddaszy. 


„Męża przeznaczenia” į „Ucznia dia- 


śródaz alyckie i zasiliły w wodę schną- | bła* napisał najwyraźniej naprzekór 


teratura służy swemu ustrojowi, swojej 
klasie, Każda literatu. 

Walka starego z nowym jest trady- 
cynym konfliktem mieszczańskim i na 
kazuje ją nawet siara pieśń kościelna. 
Dialektyczna przeciwność teqo,co się 
rodzi z tym, co obumiera, ma tysiac- 
letnią tradycję w literaturze świała. Wai 
ka człowieka z samym sobą była pod. 
niefą poełów romałyzmu i przypra- 
wita o śmierć młodego Werthera, Po- 
dobnie sędziwą przeszłość ma walka 
z przyrodą, Ale inaczej wygląda walka 
słarego z nowym, z samvm sobą, z 
przyrodą u Ażajewa, Tu jest ona nie 
celem samym w sobie, ale etapem, 
Nowe zwycięża, bo takie iest prawo 
stosunków społecznych, Człowiek zwy 
cięża, jeśli potrafi przeniknąć sens tych 
stosunków i praw. W walce z przyrodą 
człowiek odnosi triumf, bo stoi za nim 
cały naród, cały kraj. Potężna siła ko- 
lektfywu ludzkiego zdolna jest przeo- 
brazić świał, zwyciężyć mróz, pokonać 
łajgę. | 

W powieściach burżuazyjnych czło- 
wiek sam mocuje się z losem. Ska- 
zany jest na straszliwa samotność wo- 
bec życia i przyrody, jeśli zwycięża ią, 
ło podstępem, jeśli qinie, to wyrokiem 
fałum. Socjalizm ujawnia potęgę zbio- 
rowej woli, zbiorowego działania, Wo 
bec tej siły wszystkie wichry północy 
słają się łagodne, 

Nie, nie miałoby powodzenia angiel 
skie tłumaczenie „Daleko od Moskwy'' 
Bo nawet Kowszow nie zdradza Ziny 
z Żenią, bo Beridze ani razu się nie 
upił, a nad łóżkiem Silina nie wisi 
zdjęcie roznegliżowanej pin-up girt. 

Inny świał, inni ludzie. Ginacy świał, 
ludzie albo bardzo zakłamani, albo 
bardzo oszukani, albo bardzo nie- 
szczęśliwi, 

Leszek Goliński 


swym rodakom. W komedii „Nad prze 
paścią” rzucił nawet złośliwe hasło 
„niepodległości... Szkocji“, 

Już w 90 latach ubiegłego stulecia 
był członkiem socjalistycznej „Fabian 
Society”, Napisał wtedy powieść „So- 
cjalista na ustroniu* 
W ówczesnych swych  szłukach, jak 
„Profesja pani Warren* czy „Szczygli 
zaułek” przeprowadził Shaw krytykę 
kapitalizmu, Wykazał jak na dłoni. że 
przyczyna zła i krzywdy 
ludziach, lecz przede wszystkim w sa- 
mym ustroju, że naweł przyzwoiły į ucz 
ciwy człowiek, żyjący z rezultatów 
pracy najemnej musi (czy chce czy nie 
chce) stać się współuczestnikiem wy- 
zysku, 

Jednakże ła wyraźna i iasna myśl 
przewodnia pierwszych utworów tea- 
iralnych Shawa zaczyna sie gubić w 
w szłukach następnych. Komiczna i tra 
giczna zarazem posłać kaznodziei ze 
sztuki „Zbyt prawdziwe, aby było do- 
bre” wydaje się autoportrefem same- 
go Shawa, Kaznodzieja jest czystą po- 
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W salonie Central- 
nego Biura Wy- 
staw Artystycz- 
nych w Poznaniu Q 
zwracało uwagę 
pełne wyrazu dzie- 
ło rzeźbiarza po- 
znańskiego Jana 
Zoka stworzone na 
tle tak aktualnej , 
obecnie walki 
z analfabetyzmem. 
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„Sędzimy uczeń” 


Wsród białych kruków 


Toruń, w listopadzie. 
NN nie wszyscy spośród tych, któ- 


rzy pochyleni są nad książkami w 


jasnym lektorium Biblioteki Uniwersy- 
teckiej w Toruniu wiedzą, że nad nimi 


„Kandidy” 


lektyki, Ale cóż! Wyrok zdumiewa swą 
i niesprawiedliwością 


nielogicznością 
Ten wyrok 


obejmuje bowiem calą 


ludzkość, wszystkie winne i niewinne 
i pokrzywdzo- 


| narody, krzywdzicieli 


nych, dyktatorów i prześladowanych. 


i „Przewodnik po | Wskutek nagłej zmiany klimatu „czap_ 
socjaliźmie dla inteligentnych kobiet”. ika ludowa” przesuwa sie od bieguna 


|ku równikowi i pochłania cywil zac ę, 

a zarazem zabija wszystkich ludzi... 
Niektóre ujęcia i spojrzenia Shawa rē 

żą nas już swym anachronizmem 


tkwi nie w | Świat „Kandidy” np. nie oparł się uż 


działaniu czasu. Poeta Marchsbanks 
iz tej sziuki nie przemawia ięzvkiem 
poezji współczesnej, Lisycy już myślą 
Vanene inaczej. Są prezycyjni, ściśli, 
obciążeni poczuciem odpowiedzialno- 
ności za słowo, zatroskani o przyszłość 
świata. Frazesy o „mieczu ognistym" 
„puste przechwałki anarchizmy. nieo- 
|patrzne wyskoki myśli, uporczywość 
‚erotycznych manii—byłyby dz'ś obce. 

Gdzie więc szukać przyczyn ciągłej 
świeżości shawowskieqo teai'u (przy- 
| najmniej z najlepszej jego e>oki)? :e- 
| dng z tych przyczyn jest upar'a walka 


znajduje się sala, którą bez przesady 
można nazwać starcem książnicy. 

. Gablotki, rzędy gablotek ustawione 
wzdłuż ścian, tajemniczo nakryte papie” 
rem. To tam przechowuje się najcenniej 
sze druki i rękopisy. Zróbmy małą prze 
chadzkę wśród tych książek, przez dzieja 
myśli ludzkiej oprawne w skórę foliałów. E 


Oto piękny pergaminowy rękopis z 14- -. 
wieku, toruński tekst „Apokalipsy“, zdo- 
bią wspaniałe ilustracje i niebiesko pur- 
purowe anioły jakby przeniesione z wie 
traży na przepysznym złotym tle, kwia* 
ty, ludzie i zwierzęta. Skarbem biblióteki 
jest również rękopis arabski z 16 w., pe” 
łen przepysznych złotych kwiatów i raje 
skich ptaków. 

Tutaj znów, leży spokojnie przed nami 
książka, która wstrząsnęła światem. Da- 
ta: rok 1543, drukarnia norymberska Ja” 
na Petreiusa: Nicolai Copernici Torinane 
sis de revolutionibus orbium coelestiu.n 
libri VI“, a więc traktat Kopernika o O- 
brotach ciał niebieskich. A obok jedyny 
polski egzemplarz „Dialogów'* Galileusza 
(Fiorencja 1632) książki palonej na stosie, 
której wielki uczony włosigi musiał się 
zaprzeć. „Jest to ciężki i zgubny błąd“ — 

| głosił tekst potępienia. 

Unikatem (jedyny egzemplarz w Pole 

sce!) jest również dodatek do popularnej 
| geografii Ptolomeusza zawierający atlas 
z pierwszą znaną mapą Polski. Ukazał 
się on we Włoszech w r. 1508. Północ 
| Polski opracował Kopernik, zaś południe 
| Bernardi Wapowski — kartograf i astros 
| noe, przyjaciel wielkiego Toruńczyka. 


Szata typograficzna książki od razu 
zdradza epokę. Jakżeż inna od gotyckich 
rękopisów jest owa holenderska anatoe 


słacią w utworach „GBS“, powraca.qcą | Shawa z banałami i szablonami, Nie | mia Versaliusa ze wspaniałym zwa 


w tej twórczości raz po raz, od naj- 
wcześniejszych do najpóźniejszych u- 
Iworów. Kilka swych komedii nazwał 
nawet Shaw „kazaniami scenicznymi* 


(oczywiście, w sensie ironicznym), Jaka. 
jest treść tych „kazań“, do czego zmie, 


rzają? Do niczego! Mózą pracuje bez. 
błędnie, słychać prawie jak obracają 
się jego tryby — ale konkluzi nie ma! 
W ostatniej, przedwojennej  szłuce 
Shawa, w „Genewie“ zapozwani są na 
sąd trzej „wodzowie“ europeiscy, irzej 
przywódcy faszyzmu: Mussolini, Hi- 
tler i gen. Franco, Wina ich zostaje 
udowodniona przed irybunełem sumie. 
nia; rozprawa jest przeprowadzona z 
całą bezwzględnością shawowskiej dia 


ALEKSANDER PUSZKIN 


URY 


Ma wzgórzach Gruzji, hen, ściele się lekka mgła. 
Aragwa się przedemną miota. 

Smutno | lekko mi, lecz ból tęsknota gna; 
To Ciebie pełna ma tęsknota! 


Ty, jedna tylko Ty! I precz 


| na próżno jedna z aniypałycznych po- 
| staci w komedii „Pierwsza sztuka Fan- 
iny“ nazywa się Mr Bannal. Zaprzeczać 
| banałom, wyzwalać sie z ich dławią- 
cej przemocym—ło uż połowa drogi ku 
prawdzie. A ponieważ banały są fal- 
'szem, więc najczęścej łączą się z u- 
ciskiem i krzywdą. Kło banaty "ozbi- 
ja, nie tylko pomego ludziom jaśniej 
myśleć — ale i ułatwia im wkcocze- 
nie na drogę postępu. Łączy się ło z 
walką Shawa o pokój, z ieqo ostrą 
krytyką miliłaryzmu. Dlateao, mmo 
watpliwości, kłóre łea!r Bernarda Sha- 
wa musi w nas nieraz budzić, 'rudno 
nie uznać jego myślowej  artys'ycznej 
warłości, 


WEK 


ucieka zło 


A smutek śpiewa pieśń ściszoną 
| serce płonie znów, na nowo kocha — bo 
Nie kochać nie potrafi ono. 


Przekład Andrzeja Cesarza 


na okładce, przedstawiającym sekcję 
zwłok. Miejsce dawnego drzeworytu zaj 
| muje miedzioryt stojący w tym czasie 
(18 w.) na szczytach doskonałości zwła” 
szcza na zachodzie Europy (Holandia, 
Francja). 


Osobny dział stanowią biblie i najstare 
sze zabytki naszego języka. Biblioteka 
| Uniwersytecka w Toruniu szczyci śię po 
| siadaniem Statutu Łaskiego z 1506 r. z 
| pierwszym pełnym polski: tekstem Boe 
garodzicy. Jest to drugi chronologicznie 
druk w języku polskim (książki w tym 
czasie drukowane były po łacinie). Dalej 
idą dwie pierwsze biblie — pierwsza z T. 
1561 tzw. „Biblia leopolity“ i z r. 1563 
tzw. „Biblia Brzeska”, pisana w pięk= 
nym, staropolskim języku. Cennym pom 


nikiem języka polskiego jest również 
kancjonał z 1554 r. y 
Rękopisy, inkunabuły, starodruki Są 


otoczone w Bibliotece Uniwersyteckiej w 
Toruniu staranną i fachową opieką. Nie 
tylko teksty ksiąg są odczytywane i opk 
sywane przez specjalistów, ale także cles 
kawe często uwagi na marginesie dawno 
zmarłych czytelników. Czasem, troskliwa 
ręka kustosza wydobywa z grubej okład 
ki ukryty tam od wieków czagny druk. 

Nad białymi krukami Biblioteki Unie 
wersyteckiej w Toruniu pochylają się ste 
we głowy toruńskich uczonych. 
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SZACHOWY 


pod redakcją mgr A. Jurkiewicza. 


Turniej Gdański 


W odbywającym się w Gdańsku , tur: 
nieju kandydatów" rozegrano już pięć 
rund. Wyniki poszczególnych rund przed 
stawiają się następująco: f 

MI RUNDA y ` 

Grynfeld 1 — Gniot 0, Kołomecki 0,5 
— Jurkiewicz 0,5, Dreszer 0 — Francuz 1, 
Łuczynowicz 0 — Krystowski 1, Szaptel 
0,5 — Litmanowicz 0,5. 

IV RUNDA 

Jurkiewicz 1 — Krystowski 0, Francuz 
%,5 — Grynfeld 0,5, Kołomecki 0 — Dre- 
szer 1, Gniot 0,5 — Sząpiel 0,5. Partia 
Litmanowicz — Łuczynowicz odłożona. 

V RUNDA 

Szapiel 1 — Francuz 0, Grynfeld 0,5 — 
Kołomecki 0,5, Łuczynowicz 1 — Gniot 0, 
Dreszer 0 — Jurkiewicz 1. 

Po pięciu rundach prowadzi Szapiel 
(Spójnia — Rydg.) 3,5 pkt. przed Jurkie 
wiczem (Spójnia — Bydg.) 3 pkt. (1 cała 
partia odłożona), Dreszerem (Gdańsk) 3 
pkt., Grynfeldem (Warszawa) 2,5 pkt. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

VI runda i dogrywki poprzednich rund 
nie zmieniły zasadniczo układu tabeli, 
pozwoliły jednak znajdującym się na 
dalszych miejscach uczestnikom dogo- 
nić czołówkę, przez co walka o pler- 
wszeństwo jeszcze bardziej zaostrzy się. 

Po VI rundzie prowadzi w dalszym cią 
gu Szapiel (Spójnia — Bydg.) 4 pkt. 
przed Dreszerem (Gdańsk) 4 pkt., Jurkie 
wiczem (Spójnia — Bydg.) 3,5 pkt. Na 
dalszych miejscach znajdują się Łuczy- 
nowicz (Szczecin), Litmanowicz (W-wa), 
Francuz (Gdańsk) po 3 pkt., Kołomecki 
(Olsztyn) i Grynfeld (W-wa) po 2,5 pkt. 
Krystowski (Kraków) 2 pkt. i Gniot 
(Szczecin) 1,5 pkt. Obydwaj ostatni mają 
Po Jednej odłożonej partii. Do końca 
turnieju pozostały jeszcze trzy rundy. 
WYNIKI SZCZEGÓŁOWE IV RUNDY 

I DOGRYWEK: 

Francuz 1— Jurkiewicz 0, Dreszer 1 — 
Grynfeld 0, Kołomecki 0,5 — Szapiel 0,5, 
Francuz 0,5 — Łuczynowicz 0,5, Jurkie- 
wicz 0,5 — Litmanowicz 0,5, Gniot — 
Krystowski odłożona. 

Partie w następnym numerze „Kącika, 


OD PERU PO SPISZ 


TAJEMNICA SKARBU INKÓW © 


Kraków, w listopadzie. 


Ke mógł przypuszczać, że w zabyt- 
kowej świątyni Krakowa, w kościele 
św. Krzyża ze wspaniałym sklepieniem 
palmowym, podtrzymywanym na Jednym 
filarze i odnowionym przez St. Wyspiań- 
skiego freskami, ukryty będzie dokument 
dotyczący legendarnego skarbu Inków w 
Peru, wytępionych przez krwiożercze wy 
prawy hiszpańskie. * o 

Dzieję tej sprawy, żantastyczne i zaiste 
niezwykłe, wyszły na jaw kilka lat temu, 
gdy w kościele św. Krzyża zjawił się nię- 
jaki Andrzej Benesz, obywatel polski z 
Bochni i, opierając się na zapiskach, od- 
szukanych w Bibliotece Jagiellońskiej za- 
czął w porozumieniu z proboszczem sru- 
kać aķtu ukrytego w jednym z ołtarzy. 
Dokument wydobyto i stwierdzono urzę- 
dowo jego autentyczność. 

Kim jest ów Benesz i skąd miał prawo 
do poszukiwań, dowiedziano się po za- 
poznaniu z jego pochodzeniem. Benesz 
wywodzi się ze szlacheckiej rodziny Wẹ- 
gierskiej Beneszów - Berzeviczych. Jeden 
z tych arystokratów, Sebastian, podczas 
pobytu w Peru poślubił tamtejszą księż- 
niczkę indyjską z wymierającego rodu 
Inkow, panującej warstwy ludu Keczua. 
Córka z tego małżeństwa, piękna Umina, 
zyskała miłość Tupac Amaru, potomka 
królewskiego rodu Atahualpy, uduszone- 
go w r. 1541 przez hiszpańskiego zdo- 
bywcą kraju Inków, Pizarnto, świniopasa 
1 amalfabetę, jednego z największych 
okrutntków świata. 

Umina "po śmierci męża obawiając się 
prześladowań następców Pizarro, wyemi- 
growała z synkiem Antonim do Europy 
i osiadła w Niedzicy, w zamku Berzevi- 
czych. Dokument, o którym mowa do- 
tyczy Areniego, adoptowanego przez Wac 
lawą Benesza de Berzeviczy, i zawiera 
zlecenia opiekuńcze nad nim a poza tym 
szczegóły o skarbie Inków, zatopionym 
w świętym jeziorze Titicaca. Spisany w 
r. 1797 zdradza, że kluczem do znalezienia 


| skarbu Inków jest pismo węzłowe, za- 


grzebane pod progiem zamku w Niedzicy. 

Andrzej Benesz, prawnuk Antoniego 
jest jedynym spadkobiercą Antoniego. Po 
uzyskaniu z kościoła św. Krzyża doku- 
mentu Benesz udał się do Niedzicy i tam 
pod ostatnim stopniem schodów przy 
pierwszej bramie górnego zamku — wy- 
dobył 31 lipca 1946 roku tubę 
ołowiamą, zapieczętowaną złotem w której 
mieścił się pęk zawilgoconych rzemieni. 


Mam nadzieję, że nie będziesz miał 
Czytelniku, nic przeciwko temu, by wy 
brać się dzisiaj w głąb Afryki. 

Dokąd? 

“Nad jezioro Rudolfa (Basso Narok), kil- 
ka stopni na północ od równika, w miej 
sce, gdzie stykają się ze sobą aż 4 gra- 
nice: Kenii, Ugandy, Sudanu i Abisynii. 

Po co? 

By poznać prawdziwych dżentelmenów 
z plemienia Turkanów. 

Jeziora Rudolfa dotykają aż 4 granice 
— to prawda, ale próżno szukałbyś, Czy. 
telniku, tu budek wartowniczych, straży 
lub bodaj słupów granicznych, Nicznane 
tu są jeszcze „genialne wynalazki* kapita 
listycznej cywilizacji w postaci zasieków 
z drutów kolczastych i ludzi z wymie- 
rzonymi wzajem w brzuchy automatami 
stojących po przeciwnym stronach za- 
sieków. Kto chciałby „przekroczyć gra- 
nicę*, może to uczynić bez przeszkód. 

Inna rzecz, że sama okolica strzeże 
tych „granic“ nie gorzej od całych ba. 
talionów straży. Jest to wysoki płasko. 
wyż z rzadka tylko pokryty kępkami 
suchej, szeleszczącej pod stopami trawy. 
Trochę bardziej na północ, już w Abi- 
synii, rozciągają się niezmierzone ba- 
gna, ale tu wodę można zdobyć tylko w 
jeziorze. Dokoła tylko rzadki step lub 
twarda lawa pokryta warstwą lotnego, 
pustynnego piasku. I wiatr. Wiatr wie. 
Jacy bez przerwy chyba cały boży rok, po 
konywujący swą uporczywością wszyst- 
ko, wszystko zwolna przysypujący lot. 
nym piaskiem, który dostaje się pod u- 
brania, do uszu, oczu, ust... 

W tej to ponurej - okolicy mieszkają 
prawdziwi dżentelmeni Afryki, Turkano- 
wie. Oczywiście o tym, aby dostać się do- 
nich pieszo, konno, czy jakimkolwiek 
innym naziemnym środkiem ' lokomocji 
dla nas, nieprzyżwyczajonych do tych 
ciężkich warunków atmosferycznych, ani 
newet marzyć! Pozostaje tylko samolot! 

Ku naszemu zdziwieniu lądujący nad 
Jeziorem Rudolfa samolot nie wswołuje 
u Turkanów żadnej sensacji. Czyżby zna. 
li je już z okresu wojny abisyńsko- 
wioskiej? 

Ale nie. Nad tę smutną okolicę nawet 
samoloty wioskie nie zabłądziły. Po pro- 
stu my šami, biali i do tego ubrani lu. 
dzie stanowimy dla Turkanów większą 
sensację niż nasz samolot. Ledwie zdą- 
żyliśmy wyjść na ziemię, a już otaczają 
mas natychmiast zwartą grupą całkowicie 
nadzy mężczyźni i przystrojone tylko 
w króciutką spódniczkę kobiety, z niedo- 


wierzaniem dotykając naszych białych 
rąk i jeszcze bielszych ubrań, 

Strój Turkanów jest o dużo mniej 
skomplikowany, niż nasz. Kobiety poza 
spódniczkami ze skóry bydła, którego ho 
dowlą się zajmują, mają jeszcze piękne 
ornamenty wielkości dłoni zawieszone 
na... nosie, zaś strój mężczyzn składa 
się tylko z pięknej fryzury spreparowa. 
nej z włosów przodków (zmarłych oj- 
ców, dziadów i pradziadów), wyschnięte- 
go błota 1 łoju. U mężczyzn posiadają. 
cych wyraźną genealogię fryzura ta, któ- 
rej części sięgają czasem kilkuset lat, 
przypomina gruby ogon bobra zwiesza- 
jący się z głowy aż do pośladków. Po. 
nadto, aby nabrać bardziej bojowego 
wyglądu mężczyźni wtykają sobie we 
włosy po kilka piór, a zwisającą dolną 
wargę przekłuwają kołkami z kości sło- 
niowej lub po prostu z drzewa 1 to tak 
misternie, że językiem mogą te zaim- 
prowizowane kły wysuwać nieoczekiwa. 
nie na zewnątrz lub wciągać do jamy 
ustnej, 

Turkanowie są niezwykle grzeczni. Na 
naszą prośbę z prawdziwą satysfakcją 
przeciągają ciężki jak*sto diabłów samo- 
lot w miejsce bardziej zasłonięte od u- 
piomego wichru, jak umieją pomagają 
nam rozbić namioty, zapraszają nas go- 
Scimmie do swej wsi... 

Wieś Turkanów w obronie przed wałę- 
sającymi się tu bez przerwy 1 polujący- 
mi na wypasane przez nich bydło Iwami 
otoczona jest zagrodą z tarniny, w któ. 
rej co kilkanaście kroków znajdują się 
wejściowe otwory. Od strony wewnętrznej 
tarninową zagrodę podpierają chaty, zaś 
środek wsi zajmują ogródki 1 zagrody 
dla bydła na noc. 

Turkanowie wszystko nam chętnie po- 
kazują, objaśniają przez tłumacza, ale 
najbardziej dżentelmeńskim ich rysem 
jest to, że w zamian o nic nas nie py. 
tają. Możesz się denerwować nawet Czy- 
telniku, że tak mało interesujący wyda- 
je się im nasz samolot, ale I tak to nic 
nie pomoże. Spróbuj na ich oczach 
wznieść się w powietrze. Albo nie: ja 
polecę samolotem, a Ty im specjalnie 
zwróć na lecący samolot uwagę. I co? 
Na Twoje gorączkowe wymachiwania w 
stronę warczącego w powietrzu samolotu 
Turkanowie rzucili okiem w powietrze 
i uśmiechnęli się łagodnie do Ciebie, 
Jakby chcieli Ciebie pocieszyć I dalej ła. 
godnie gawędzili ze sobą. Tak wielka 
jest równowaga ducha czarnych dżentel- 
menów-Turkanów. (z) Í 


11444044444440444044490604440060040044605656060044506060405041402404454005006050RE0EG0ROUGOEGTEPPRNESESEES55 1114444444454440644450005005544000445050001055090RROPROEEFEWYESEPYYNYPNYERFYPEY4494YRRETEPYEE 


SKI 


s 


Rzemienie te były powiązane w krótsze Pizarro od r. 1524 do 1540 wymordował 


1 dłuższe więzy — rodzaj pisma kipu, uży 
wanego przez Inków. 

Sprawa, której rozgłos nadał autor 
„Janosika“, Jalu Kurek, ucichła z chwi- 
lą odjazdu Benesza z Niedzicy. 


Na tym kończą się fakty, nie ulegają- 
ce wątpliwości. Co się dziś dzieje z Be- 
neszem, trudno się dowiedzieć. Wedle 
opowiadań, zabrawszy tubę z jej zawar- 
tością, wyjechał do Szczecina gdzie chciał 
się zaznajomić z zawodem nurka i po- 
magać miał przy wydobywaniu zatopio- 
mych przez uciekających Niemców wra- 
ków okrętowych. Teraz ma przebywać w 
Peru, lecz do skarbu jeszcze nie dotarł, 
gdyż wyłoniła się zasadnicza trudność: 
nikt nie umie odczytać węzłowego pisma 
Inków. Podobno Benesz natrafił dopiero 
w ostatnich czasach na jakiegoś uczone- 
go, który zdołał odcyfrować pismo kipu, 
Gdyby to nastąpiło — uparty Benesz był- 
by istotnie na drodze do odnalezienia ol- 
brzymiego skarbu. Zdaniem geogratów 
południowo - amerykańskich mimo nie- 
słychanych łupów, jakie przy pomocy 
najstraszniejszego terroru wydobyć miał 
od Inków Pizarro, tubylcy zdołali ukryć 
w niedostępnych miejscach niewiarygod- 
ną bo do 200 centnarów ważącą ilość zło 
ta. Mimo tortur, kryjówki nie wyjawili, 
a pamięć o tych skarbach przechodziła 
z pokolenia na pokolenie u osób wta- 
jemniczonych 1 to za pomocą takiego wła- 
śnie pisma, jakie znaleziono w Niedzicy. 
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Spośród aktorów radzieckich 
starszego eppes odznacza się 
nieprzeciętną zdolnością artysta 
teatrów moskieroskich i lenin- ż 
gradzkich — Michał Dzierżarin. 3 
Polskiej publiczności przypom- ż 
niał się w świetnie odegranej roli i 
bohaterskiego generała Mura- H 
miema ro filmie pt. „Wielki prze- ż 
łom“ Fryderyka Ermlera, który £ 
przed dwoma laty  .śmięcił E 
triumfy na naszych ekranach, a ż 
uznany nawet przez śmiat za- i 
chodni jako doskonały i nory m i 
koncepcji film _ batalistyczny. 
Film ten pt. „Zmrotny punkt“ p 
szedł róronież na ekranach lon- $ 
dyńskich i został royróżniony B 
przez krytyków. Po raz pierw- £ 
szy jednak midzieliśmy tego ak- 3 
tora m kapitalnie zagranej roli 3 
Piotra Artamonowa m filmie ż 
osnutym na tle pomieści słyn- ż 
nego pisarza rosyjskiego Maksy- i 
ma Gorkiego pt. „Rodzina Arta- H 
monomych', obrazie odtwarzają- i 
cym dzieje trzech pokoleń bur- ż 
żuazyjnej rodziny rosyjskiej m $ 
okresie od 1860 r. do Wielkiej i 
Rewolucji Październikowej. W £ 
tym roku oglądaliśmy go m dru ż 
filmach. „Poszukiwacze złota” ż 
reżyserii Olgi Preobrażeńskiej 
oraz m kolorowym filmie nakrę- 
conym przez trzech reżyserów: 
Pudorokina, Pfuszko i Jutkie- 
micza pt. „Trzy spotkania”. | 
| 
i 
i 
i 
H 
: 


"W. pierwszym z nich porierzo- 
no mu rolę Zimina, dyrektora ko- 
palni złota, człowieka m 
szacunku i wyróżnienia dla „ig- 
nerantór" uspołecznionych ko- 
palń, a m rezultacie zdobywają- 


cego ich dla dobra Haan á 
rzył ro 


P iso ze 
ziemi syberyjskiej. 
Obecnie możemy zetknąć się z 
rą tego aktora w filmie „Dzieje 
om.pozytora", nakręconego pro 

1 - 
zier- 
żamin. rocielił się ro postać przy- 


Lma Arusztana, scenarzyst 
mu „Zoja“. W okresie tym 


z jaciela niedocenionego penno 
I mo przez dwór carski kompozy- 
i tora Michała Glinki — pisarza 
z Łukoroskiego. Artystyczna in- 
z fuicja PESENE la m 
się już ro mczesnym. wieku m 
porteri Glinki przyszłego riel- 
: kiego kompozytora rosyjskiego 
zt toromała niejako drogę - 
demu muzykoroi, 


amenn 


przeszło pięć milionów mieszkańców od- 
krytej przez siebie ziemi. Olśniło go 
złoto, które widzieć można było wszę- 
dzie, a zwłaszcza w świątyni boga słoń- 
ca, której ściany i powała wykonane by- 


ły z tego cennego kruszczu. Hiszpanie. 


zamęczal ludność, zmuszając ją bez 
względu na płeć do noszenia ciężarów, 
a opornych mordowali przy pomocy tre- 
sowanych psów. Tubylcy, by ujść z rąk 
hiszpańskich, popełniali masowe samobój 
stwa. Uratowali się tylko niektórzy, za- 
biwszy swych prześladowców również w 
wyrafinowany sposób, wlewając im roz- 
topione złoto do gardła... 


danol. 


Kącik filatelistyczny 
Nowe znaczki 


CZECHOSŁOWACJA: Z okazji Ogólno- 
państwowej wystawy znaczków poczto. 
wych w Pradze ukazała się okolicznościo 
wa seria składająca się z czterech znacz- 
ków z widokami Pragi z 14, 15, 17 i 18 
w. w nominałach 1.50 k (czarny), 2 k 
(brunatny), 3 k (czerwono-brunatny) i 


5k (ciemno-stalowy). Znaczki rytował 
J. A. Svengsbiv. Arkusz znaczków za- 
wiera wszystkie cztery wartości z tym, 
że cała seria tworzy czworoblok. Dodat- 
kowo ukazała się druga seria składająca 
się z dwóch znaczków za 1.50 k (niebie. 
ski) 1 3 k (brunatno-czerwony). Znaczki 
wyobrażają widok współczesnej Pragi, ry 
żtował J. A. Svengsbiv. Do obu serii uka- 
zały się specjalne koperty. 


CHINY: Walkę o pokój propagują trzy 
znaczki za 400, 800 i 2000 dolarów, a przed 
stawiające gołąbek pokoju. (jk) 
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Zbić 
biór 
e 
iekawostek 
Najstarszym miastem świata jest 
Eridu (leży m odl. 25 km od Ur r 
Chaldei) założone mniejmięcej na 


4.000 lat przed Chrystusem. Było 
ono zaludnione do 220 r. przed Chr. 
* . 


Najstarszym miastem m Polsce jest 
Kalisz, który ro bież. roku obchodzi 
1.800-lecie swego istnienia. Piermszą 
wzmiankę o tym mieście wp 
m panegiryku na cześć Trojana — 
m 100 r. po Chr. Około 150 lat po 
Chr. o grodzie Calissia wspomina m 
swej geografii Ptolemeusz Aleksan- 
dryjski. 5 
o . 

Największym miastem  starożyt= 
mości był Babilon, zajmujący prze- 
strzeń 100 do 200 mil kmwadratorych, . 
z czego znaczna część przypadała na 
sady, ogrody i dziedzińce. Domy by- - 
ły 3 i 4-piętrome. Ludność stolicy 
za czasów Nabuchodonozora myno- 
siła 2 mil. 


kd . . 


Najdłuższa droga śmiataprzebiega 
przez pustynię Kara-Kum m Repu- 
blice Kazachstańskiej i liczy około 
400 km. Przy jej budowie pracowa- 
ło około 70.000 robotników i inżynie- 
rów radzieckich. Ą 

Najdłuższy tunel na śmiecie znaj- 
duje się w Japonii. Łączy on miej- 
scomość kąpielową' Atami z miastem 
Hehesu, a długość jego wynosi 21.700 
km. Budowa tunelu trwała 16 lat. 

Najdłuższa lotnicza trasa konty- 
nentalna Moskwa — Władyrmostok, 
wynosi 7.650 km dług. 


Najzitmniejszym tem kuli 
ziemskiej jest Wierchojańsk na Sy- 
berii, gdzie temperatura opada do 
70 stopni C. ą 


wę 


W dniu 8 listo 
du Tomarzystwa Przyjaźni Chińsko- 
poetóro radzieckich na język chiński, 
cielami Zarządu Głóronego TPPR. 


a m Warszarie 


x 


nastąpiło spotkanie członka Zarzą- 
Radzieckiej, znakomitego tłumaczą 
poety Ge-Bao-Czuan z przedstami= 


Na spotkaniu obecni byli ricepr czesi Zarządu Głórnego TPPR: min, 


S. Matuszerski i poseł Juszkiewicz 
Tureniec. Na zdjęciu posel Juszkie 


Radzieccy sportowcy po mems 
meczu lekkoatletycznym z ğ 
Czechosłowacją otrzymali 
czechosłowackie odznaki 
sportowe TOZ, wzorowa- 
ne na radzieckiej odzna- 
ce GOT. Są oni pierwszy- 
mi sportowcami zagranicz 
nymi, « których spotkało 
podobne odznaczenie, 


Mistrzostwo pięściarskie 
Moskwy w w. półciężkiej a: 
zdobył Jegorow. W w. 
ciężkiej tytuł ‘utrzymał 
zasłużony mistrz sportu, 
znany i w Polsce Karo- 
lew. 


piłkę nożną. 


ROAR SASS 
Tak nie wolno grać w 


sze przedstawia 
grę piłkarzy amerykań. 
skich. Oto niedawno pod- 


oraz sekretarz generalny TPPR — 


micz m rozmomie z Ge-Bao-Czuan. 


WA 
WD 


(Foto — Film Polski) 


Szkolnictwo sportowe w 
Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wchodzi 
na nowe tory. Ostatnio 
na studia wychowania fi- 
zycznego do Moskwy uda 
ła się pierwsza grupa 
sportowców niemieckich. 
W Lipsku otwarto wyż= 
szą szkołę kultury fizycz 
nej. W pierwszym roku 
; studiów uczestniczy po- 


nad 100 studentów, 


. 
. * 


W mistrzostwach I ligi 
piłkarskiej Niemieckiej 
Republiki  Demokratycz. 
nej prowadzi Chemia 
Leipzig 14 pkt., przed Ak- 


Zdjęcie na- 
brutalną 


Komisja sportowa klu- 
bu lotniczego „Czkałow“ 
uznała wynik radzieckie- 
go spadochroniarza Kali- 
nina, który 5 październi- 
ka skoczył „z wysokości 
6300 m, poły czym spa- 
dochron otworzył dopiero 
po przeleceniu 5100 m — 
za rekord wszechzwiąz- 
kowy. 


Do Pragi wrócii z po- 
dróży dookoła świata cze 
scy  automobiliści inż. 
Juraj Hanzelka 1 inż. 
Mirosław Zikmund. Do 
podróży naokoło świata 
wyruszyli oni 22 kwietnia 
1947 r. na aucie marki 
„Tatra*, 


czas meczu w St. Louis 
(USA) zanotowano nie- 
szczęśliwy wypadek, spo- 
wodowany kopnięciem w 
twarz. Jeden z graczy u- 
siłował główkować piłkę, 
a w tym samym momen- 
cie jego przeciwnik 
chciał mu nogą odebrać 
piłkę z tyłu. Oczywiście 
kopnięty stracił natych- 
miast przytomność i mu- 
siano go odwieźć do szpi. 
tala. Oto sport po amery- 
kańsku. 


John Davis, mistrz świa 
ta w podnoszeniu cięża- 
rów w w. ciężkiej popra- 
wit własny rekord świata 
o 1 kg, podnosząc 178,5 
kg. 


tiwist Briecke 13 pkt. i Er 
furtem 11 pkt. 


Pływacy.. węgierscy na 
zawodach 'w Budapeszcie, 
zorganizowanych z okazji 
Węgierskiego Kongresu 
Pokoju, poprawili cztery 
rekordy krajowe, © Nowe 
rekordy Węgier ustanowi. 
ła I. Nowak, przepłyną= 
wszy 300 m st. grzbiet. w 
4:20 min., a 400 m tym sa 
mym stylem w 5:52,4 min. 
W sztafecie 100 X 200 x 100 
m poprawiła rekord druży 
na juniorów klubu Loko- 
motiw z Budapesztu, uzy- 
skując czas 8,8 min. 
Czwarty rekord ustanowił 
junior Bolyki, który prze 
płynął 200 m klas, w 


2:55,4 min, 


amm "313 


Niedziela, 12 listopada 1950 r. 

Katolicki: Izaaka, Krystyny, 
Marcina, W itolda. 

Słowiański: Zbislama, 


BYDGOSZCZ. 


mz 
BKDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armii 20 — tel. 83-41 83-42 
DZIAŁ PRENUMERATY | 0GŁOSZKN 
Generullusimn=a “talina ? - tel 4-29 
POWO OAGOOWONOO WAWA 


W egstowa: 
Domy Handlowe w ZSRR 


W świetlicy Związku Inwalidów 
przy ulicy Markwarta została otwar- 
ta- wystawa pt. „Domy Handlowe w 
ZSRR“, połączona z wystawą czaso- 
pism radzieckich. Uroczystego otwar 
cia dokonał przewodniczący oddziału 
TPPR Styczeń, który jednocześnie 
wygłosił referat. ` 


W części artystycznej wystąpił ze- 
spół Państwowego Liceum Admini- 
siracyjno-Handlowego. 


Wystawa otwarta jest codziennie 
od godz. 1535—20. 


(TTITIITTITITETTETETTETTTETEZTTETETETEEEEEEI 
OWU 


Dziś w teatrze o godz. 12 
Zbigniew Szymonowicz 
gra na poranku 
symlonicznym 


Trzeci z kolei poranek koncer- 
tomy Pomorskiej Orkiestry Sym- 
fonicznej przynosi program szcze 
gólnie atrakcyjny dla coraz szer- 
szego kręgu bydgoskich milośni- 
kóro muzyki. Jedno z najrospa- 
nialszych arcydzieł muzyki 
wszystkich czasów, słynny kon- 
cert forte pay b-moll Piotra 
Czajkoroskiego usłyszymy mw my- 
konaniu znakomitego» pianisty 
Zbigniewa Szymonomicza, który 
przed paru dniami mrócił z no- 
mej podróży koncertowej za grà- 
nicą, 

Zespołem Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej dyrygomać będzie 
jeden z najzdo niejszych d z. ; 

entów" riajmiodszego pokoleńta” 

erzy Procner. W jego interpre- 
tacji usłyszymy egzotyczne tańce 
mschodnie Chaczaturiana, potęż- 
ną „Odę uroczystą" Mosolowa 
oraz porywającą umerfurę do 
opery „Rusłan i Ludmila“ Micha- 
ła Glinki, 


Swoim VI koncertem eymfonicz* 
nym włączyła się Pomorska Filhar* 
monia w krąg imprez artystycznych, 
które w Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni PolskosRadzieckiej poświęca się 
wielkiej sztuce rosyjskiej. Wąskie ra* 
my jednego wieczoru pozwoliły na 
produkcję tylko czterech kompozyto* 
rów: Glinki, Czajkowskiego, Chacza* 
turiana i Mosożowa, ale tym niemniej 
jakby w krótkim skrócie przewinęła 
się przez esiradę muzyka rosyjska w 
swoim stuletnim rozwoju. Tak też i 
rozumowane programy oraż mała wy* 
stawa, urządzona w gmachu teatral: 
nym jak zwykle w związku z „tema* 
tyką” koncertu, na którą złożyły się 
tym razem tak ilustracje, ryciny, po* 
dobizny jak i aforyzmy czy lapidarne 
charakterystyki życia muzycznego w 
Rosji, zbliżyły nas nie tylko do 
wspomnianych kilku kompozytorów, 
ale w szerokim rzucie starały się 0* 
bejść całość wspaniażćej muzyki ro* 
eyjskiej XIX i XX wieku, Wspomnia* 
ne zaś nazwiska to jakby kamienie 
milowe na drodze coraz potężniejsze” 
go pochodu naprzód. Bo chociaż ma* 
ją ci kompozyiorowie pewne wspó! 
ne rysy, które mimo różnicy stylów, 
zależnych od epok, w jakich żyją, de* 
cydują o ich artystycznym pokrewień 


stwie (np. owa wspomniana w pro* 
gramie żywiowowość i śp. 'ewność], 
tym niemniej jako wybitne indywie 


dualności każdy z nich odsżan'ał nam 
w piątkowym, tak urozmaiconym 
koncercie inne elementy muzyczne: 
Glinka pociągał nas prawie klasycz* 
ną klarownością i um'arem środków 
wyrazu, Czajkowski — melody jnością 
czy patosem, Chaczaturian egzotycz* 
ną, orientalną tematyką, a Mosołow 
wwącą, narastającą siżą rytmki. A na? 
zw'ska dwóch ostatnich twórców mó: 
wią nam że muzyka radziecka n'e 


Gtraciwszy kontaktu z epoką Giin* | skiego. 


ORŁA eo cą 
~ Jaw (Sa LN Ar 


F 


TA W ORZZ 


W sali ORZZ odbyła się uroczysta aka, 


demia, w związku z Miesiącem Pogłębie 
nia Przyj. Polsko—Radzieckiej w której 
wzięli udział pracownicy oddz. obwodowe 
go Zakładu Ubezp. Społ., Woj. i Obwod. 
Zakładu Lecznictwa Pracowniczego, Spół 
dzicini Wspólnoty Pracy i innych insty- 
tucji Akademię zagaił I. sek. podst. org 
partyjnej przy ZUS. Po powołaniu pre 
zydium obszerny referat wygłosił ., cek 
tor Kamiński. 

w imieniu Wojska Polskiego przemó- 
wił p. Król, a następnie wicedyrektor 
ZUS "Piechocki wręczył nagrody pienięż 
ne czołowym przodownikoąm pracy. 

W części artystycznej wystąpił zespół 
świetlicowy orkiestra i chór ZUS. Na 
program złożyły się tańce, DA rewolu 
cyjne i recytacje. 


K AENDARZYK ZEBRAŃ 
MKOP 


Zebranie mieszkańców oraz pracowni. 
ków zakładów pracy rejonu II obwodu 
kolejowego odbędzie się 13 bm. o godz. 


18 w sali S. P. przy ul. Królowej Ja- 


dwigi. Rejon ten obejmuje ulice: Unii 
Lubelskiej, Rejtana, Kr. Jadwigi, Langie. 
wicza, Sobieskiego, Fredry, Matejki, Li- 
powa, Ślusarska, 


Zebranie mieszkańców oraz pracowni. 
ków zakładów pracy rejonu 12 obwodu 
kolejowego odbędzie się 18 bm. o godz. 
18 w świetlicy Bydgoskiej Fabryki Papie 
ru przy ul. Siedleckiej 10. Rejon ten obej 
muje ulice: Grunwaldzka od 154 do koń- 
ca parzyste i nieparzyste, Bronikowskie. 
go, Przemyska, Sluzowa, Elbląska, Fli- 
sacka, Wyrzyska, Mińska, Okopowa, Zie. 
lona, Chojnicka. 


Zebranie mieszkańców rejonu 6 odbę- 
dzie się 13 bm. 1950 r. 

Blok I. Zebranie odbędzie 13 bm, © g. 
17 w szkole przy ul. Saperów 207. Blok 
ten obejmuje ulice: Smukalska, Piaski, 
Błotna, Samarzewskiego. 


Blok II. Zebranie odbędzie się 13 bm. 
o godz. 19 w małej sali przy restauracji 
ul. Saperów 75. 

Blok VI. Zebranie odbędzie się 13 bm. 
o godz. 18 w szkole podstawowej nr- 22 
sala 5. Blok ten obejmuje ulice: Krze- 
mieniecka, Zakątek, Barska. 


Blok VII. Zebranie odbędzie się 13 bm. 
o godz. 18 w szkole podstawowej nr 22 
sala 3 i 4. Blok ten obejmuje ulice: Że- 
trona parzysta 1 nieparzysta: 
Blok VIII. Zebranie odbędzie się 13 
bm. o godz. 18 w szkole podstawowej nr 
22 sala 2 i 1. Blok ten obejmuje ulice: 
Ludwikowo, Kolejarska, Szyperska, Zam. 
knięta, Kąpielowa, 
Rejon II Bydgoszcz-Fabryczna. Dnia 8 
bm. o godz. 18 odbędzie się zebranie dla 
mieszkańców ulicy Pomorskiej w szkole 
podstawowej przy ul. Świętojańskiej. 


VI koncert symfoniczny 
Muzyka rosyjska 


ków i Czajkowskich rozwija się na% 
dal jak najpomyślniej, 

Solistą wieczoru 
był Zbigniew Szy* 
monowicz, który 
odtworzył tak po* 
pularny; często 
© ġe  grywany  fortepia* 
j $ f > nowy koncert b: 

mol) Czajkowskie* 

go. Pamiętamy 
N M sprzed roku wy“ 
A step tego artysty, 
jednego z laurea* 

tów ostatniego 
Zb. Srymonowicz konkursu chopi 
nowskiego i z du* 
żym zadowoleniem swierdzamy dal: 
szy rozwój jego wybitnego talentu. 
O ile dawniej grę Szymonowicza ce* 
chowała pewna rozwaga, skupienie, 
daleko idące opanowanie emocji, to 
obecnie przy jeszcze świetniejszym 
władaniu techn'ką pianistyczną por 
wał sżuchaczy grą pełną żywotnej-6i: 
ły i wezbranej uczuciowości, której 
tyle ten utwór Czajkowskiego w so* 
bie mieści. |Iloma p'erwszorzędnymi 
talentami muzycznymi może się obec" 
n'e poszczycić młoda pólska pianisty” 
ka! Tak samo jak i dyrygentami naj: 
mżodszego pokolenia, do których sze* 
regu śmiało i zdecydowanie wkroczy: 
Jerzy Procner. Dał się on poznać tak* 
że onegdaj jak i na poprzednich 
swyth występach  kapejmistrzow* 
skich, jako dyrygent, który porafi "z 
naszą ork'estrą. nie grającą przecież 
w pełnym i dość licznym zespole. po” 
cłać poważnym trudnościom, jakich 
niemało nastręcżaży wykonane ostat: 

nio utwory. 

M'ośmicy pięknej muzyki rosyj” 

skiej będą mieli w listopadzie jeszcze 


sposobność usłyszeć utwory ork'e* 
stralhe Muscorgskiego į Borodina o* 
raz koncert 


M. Piątkiewicz 


skrzypcowy C7ajkow: |lanie personelu p 


SPORTOWCY CZCZĄ WIELKĄ , 
ROCZNICĘ 
Wszyscy członkowie Ogniwa stają stę 
członkami TPPR — oto jedno z zobowią 
zań ZKS Ogniwo podjęte na uroczystej 
akademii, zorganizowanej w ramach Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko—Ra- 
dzieckiej i 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Uroczystość zagaił przewodniczący klu- 
bu mgr. Borowski, który powołał do Pre 
zydium wieeprzewodniczącą MRN Fur- 
maniakową oraz przew. koła sportowego 
przy MRN Jarzewskiego. Obszerny refe- 
rat na temat celów i żadań sportu w 
Związku Radzieckim wygłosił ob. Ty- 
czyński, poczym zebrani uchwalili zobo- 
wiązania i rezolucję, w której postana- 
wiają w oparciu o strukturę sportu Ta- 
dzieckiego zmienić radykalnie pracę orga 
nizacyjną zarówno w klubie jak i kołach 
sportowych, oraz zmobilizować wsystkich 
sportowców do czynnej walki o Pokój. 
Na zakończenie wyświetlono 3 filmy krót 
kometrażowe z dziedziny sportu w ZSRR 
(ur) 
UROCZYSTA AKADEMIA W PKO 
Pracownicy tut, Oddz. PKO uczcili 33 
Rocznicę Rewolucji Październikowej uro- 
czystą Akademią. 
Uroczystość zagaił Przew Koła TPPR 
przy PKO Wroczyński, okolicznościowy 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


masy My czci Wielkiej Rocznicy 


referat o historycznym znaczeniu wieko- 
pomnej Rewolucji Październikowej wy&- 
głosił ob. Halwa, Następnie odczytano 
sprawozdania o- wykonaniu powziętych 
zobwiązań. W dalszej części programu 
Kier. Oddziału PKO rozdał zwycięzcom 
we współzawodnictwie oraz wyróżniają- 
cym się w pracy premie w postaci książe 
czek PKO. 

w części artystycznej wystąpił zespół 
świetlicowy PKO. 

W GIEŁDZIE ZBOŻO0 TOWAROWEJ 

w sali Giełdy Zbożowo — Towarowej 
odbyła się uroczysta akademia dla ucz- 
czepia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 


Po powołaniu prezydium i wygłoszeniu 
referatu na temat 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej przez I Sekr. POP. Wła 
dimirowa, wręczono nagrody pieniężne 
w postaci książeczek oszczędnościowych 


znanie za pracę działowi finansowo—ra- 
chunkowemu. 


W części artystycznej z udziałem orkie 
stry uczniów Licedm Rolniczego oraz pra 
cowników Giełdy, wyróżniła się agitator 
ka trójek pokoju Sobkowiakówna w wier 
szu pt. „Gałązka Oliwna*, 


spo Paczke r Bra s z mld bry ORA 
o celach i zadaniach 


Narodowego Spisu 


Powszechnego 


poinformowano komisarzy spisowych 


Wczoraj w Pomorskim Domu Sztuki 
odbyżo się Il zebranie informacyjne 
dla personelu spisowego. 

Zebranie zagaił wiceprzew. MRN 
Januszkiewicz, kióry w krótkim prze- 
mówieniu wskazał na ogromne cele i 
zadania Narodowego Spisu Powszech- 
nego. Spis ten ma dostarczyć danych 
o sirukturze społecznej i zawodowej 
naszego Państwa oraz ujawnić sity ro- 
bocze dotychczas drzemiące, a tak po 
trzebne do realizacji Planu 6-letniego. 

W obszernym referacie organizacyj 
nym, jaki wygłosi} Miejski Komisarz 
Spisowy — Stojewski, zebran! dowie- 
dzieli się o zadaniach spoczywających 
na nich jako na przyszłych komisa- 
rzach rach śpiśdwych. Nosfepnia ob Stalaw |" | | i nai astępnie ob. Stojew 


ski poinformoważ zebranych o szkoie 
niu personelu spisowego, które dotych 
czas objęło komisarzy dzielnicowych i 
rejonowych, a w najbi: ższej już przy- 
szłości obeimie również i komisarzy 
obwodowych. Komisarz Spi sowy wy jaś 
niż również w iakie uprawnienia bę 
dzie zaopałrzony każdy komisarz . spi- 
sowy przy wykonywaniu swych obo- 
wiązków służbowych. 


Na zakończenie obrad odbyło się 
wypenianie przez zebranych (jako 
przyszżych komisarzy) kwesł:onariuszy. 
Należy podkreślić, że zebrani odnieśli 
się z powagą i zrozumieniem do wy- 
łyczonych im zadań w Powszechnym 
Spisie Narodowym. (ur.) 


Wysiępy Wysiepy świeilicowe 
„ala płuecnochorych 


R; cie kulturalno-oświatwe w hide 
wym oddziale cioa 


ażdzierniku ZOT A azalia al 
urs jęyka rosyjskiego. Mimo prze- 
ciążenia pracą zawodową słuchacze 
regularnie uczęszczają na kurs i wy 
kazują się sumiennością w nauce. 


Oddzielną pozycję w pracy refe- 
ratu kulturalno-oświatowego oddz. 
obwodowego ZUS stanowią występy | 
zespołu świetlicowego. W paździer- 
niku zespół ś$wietlicowy wystąpił w 
sali DOW na uroczystości zorganizo- 
wanej dla przodowników wyszkole- 
nia wojskowego. Następny występ 
zespołu świetlicowego odbył się w 
sanatorium dla płuenochorych w! 
Smukale. Balet, orkiestra i chór 
ZUS wystąpił z urozmaiconym pro- 
gramem artystycznym. 


Tapet świetlicowy Zakł. Ubezp. 
Społ brał udział również w zorgani- 
zowanej przez Zarząd Wojewódzki 
ZMP akademia w związku z 32 rocz- 
nicą powstania Komsomołu, oraz na 
akademii urządzonej z okazji 5 rocz- 
nicy Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. 


|Konkurs 
|gazetek sportowych 


Z okazji 33 — rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej w III Państw. Szkole O- 
gólnokształcącej im. Kopernika odbył się 
konkurs gazetek ściennych. Udział w nim 
wzięły wszystkie klasy i organizacje mło 
dzieżowe istniejące na terenie tamt. 
| szkoły. 

Wykonano przeszło 26 gazetek. 

Ogromny sukces odniosła klasa 11 b. 
która zdobyła dwa pierwsze miejsca za 
wykonane przez nią dwie gazetki ścien- 
ne. Najwięcej pracy w ich wykonanie 
włożyli Jerzy Steinborn i Leszek Piaskow 
ski. i 


* 


Wszystkie konkursowe gazetki są wy- 
konane bardzo starannie i widać, że mło 
dzież włożyła w nie cały posiadany ta 
lent, nie 
ani czasu, ani pracy. Wykonawcy pozo- 
stałych gazetek nie powinni się smucić, 
że w tej szlachetnej rywalizacji nie zajęli 
pierwszych miejsc, gdyż w każdym bez 
wyjątku konkursie są pierwsze miejsca 
i ostatnie. 


OSIĄGNIĘCIA 


I BOLĄCZKI 


Szpitala Zakaźnego 


Szpital zakaźny w Bydgoszczy o- 
bejmuje swym zasięgiem By m Spi 
wraz z okolicznymi powiatami. Szpi | 
tal służy tylko do leczenia rza 
zakaźnych i obliczony jest na 115 16- | 
żek etatowych, jednak podczas du-| 
żego nasilenia chorób, szpital dyspo- 
duje 200 łóżkami. Jedną z bolączek 
szpitala to brak tzw. rezerwy, epide- 
mieznej na wypadek ewent. wybuchu 
epidemii. 

Wobec braku fachowych sił lekar- 
skich szpital zaangażował absolwen- 
tów Akademii Medycznej w Pozna-, 


niu, kótrzy pod ścisłą kontrolą leka- | 


rzy oddziałowych szpitala szkolą się 


na przyszłych lekarzy — epidemio-| 


logów. Wielkim osiągnięciem szpi- 
tala jest uruchomiony we wrześniu 
br. tzw. dom Imhofa, który dezyn- 
fekuje wydzieliny chorych, aby bez 
odkażenia nie dostały się do kana- 
lizacji. Drugim, nie mniej ważnym 
osegnęcizm ‘est „Sjopn owe doszka- 


specjalnych Ara (ur). 


| 


ASPE 


TENIS STOŁOWY 
w meczu o mistrzostwo A- klasy 
POZT$ Unia Kruszwica pokonała. Og! ri- | 
| wa Sępólno 8:1. Punkty dla zwycięzców | 


| zdobyli Sudzichowski 3, Skonieczny 3, 
Szmiernak 2, dla pokonanych Czerwiń. 
ski 1. (bo) 


OKRĘGOWE MISTRZOSTWA 
GIMNASTYCZNE 

Pomorski Okr. Zw. Gimnastyczny ©r- 
ganizuje okręgowe mistrzostwa gimna. 
styczne Pomorza. Zawody odbędą się 12 
bm. o godz. 10 w sali gimnastycznej K. 
S. Związkowiec w Bydgoszczy przy ul. 
Gen. Stalińa 19. 

Piękny ten sport, 


rozwijający tak har. 


itak ma.ło popularny na naszych tere 


PR. pun 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


pp: .Szulcównie, Borlikowej i | Pryłow- | PTZY ul. Armii Czerwonej 14 pełni dy- 
skiej, oraz wyrażono podziękowanie i u- żury niedzielne i świąteczne od g. 9—13. 


szczędząc na ich wykonanie | 


Ste. 7 WEB 


Niedziela: 


godz. 15.30). Złote niedole (19.30). 


KINA 
Poitorzanin i Polonia: Bitwą stalin= 
gradzka (II część). Wolność: Urwis Ga. 
wroche. Orzeł: Historia jednego wyna- 
lazku. Gryf: Grzesznicy bez winy. Bał. 
tyk: Moja mila. Rozmaitości (na peronie 
dworca) aktualności nr 2. Nowa sztuka. 
Sport radziecki nr 4). 
Seanse: Pomorzanin 16.15. 
Polonia 13.30, 17.30, 19.50. Wolność 15.45, 
17.45, 20. Orzeł 15.30, 17.45 20 Gryf 16 18, 
20. Bałtyk 15.00, 17.00, 19.45. Rozmaitości ca 
godziiię od 16.00 do 24.00 


DYŻURY APTEK 
Apteka Społeczna Nr 39, Al. 1 Maja 5, 
tel. 23-45. 
Począwszy od dnia 5. bm. apteka Głów= 
na Zakładu Lecznictwa Pracowniczego 


POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTÓW 
w niedzielę, 12 bm. od godz. 10—12 pełni 


dyżur lek. - dent. dr Górski Edward, Al, 


T Maja 89. 


RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
PONIEDZIAŁEK, 18 LISTOPADA 
6.50 Program lokalny dnia 6.52 Komuni 
katy 6.55 Muzyka 14.50 Koncert rozryw= 
kowy: zespół instrumentalny Tadeusma 
Polańskiego, Ksawery Stanicki — altów. 
ka 16.0 Bydgoski dziennik radiowy 16.38 
Ulubione melodie i arie operowe (płyty) 


18.00 Reportaż pt. „Nad Piwnicami wscho ` 


dzą Gwiazdy“ opracował Jerzy Tomaszew 
ski (audycja z cyklu „Podróże po naszym 
wojewódzwie 18.15 Radziecka muzyka 
rozrywkowa w wykonaniu orkiestry 
jazzowej (płyty) 


LEDZIELA SPORTÓW 
W niedzielę, 12 bm. odbędą się w Byd 
goszczy następujące imprezy sportowe: 
Sala gimnastyczna Związkowiec (ul. 
Gen. Stalina 19) g. 10 okręgowe mistrzo 
stwa gimnastyczne. 


Sala gimnastyczna (ul. Konarskiego) — 
g. 10 Kolejarz II (Bydg.) — Spójnia 
(Bydg.) g. 11 Związkowiec II (Bydg.) — 
Gwardia (Bydg.) w koszykówce o mi- 
strzostwo kl. B. 


Świetlica ZEOBT (Nowy Rynek 8) — 
£-. 10.30 — mecz tenisa stołowego © 
mistrz. kl. A Unia (Kruszwica) — Ogni. 
wa (Bydg.) 


| Sala ZZPS (Al. 1 Maja 10) — g. 11 mecz 
szachowy o mistrz. II ligi Ogniwo (Gd.) 
— Spójnia (Bydg.) 

Boisko Kolejarza (ul. Północna) — £. 
10.30 mecz piłkarski o mistrz. kl. B Ko- 
lejarz II (Bydg.) — Gwardia (Szubin). 


Stadion Związkowca — g. 10.15 mecz 
piłkarski o mistrz. kl. A Budowlani 
(Chojnice) — WKS (Bydgoszcz); g. 13 
motocyklowe wyścigi na żużlu o „Zło. 
ty Ryngraf' fedakcji „Ziemi Pomor- 
skiej"; godz. 14.30 mistrzostwa motocyklo 
we okręgu. 


Stadion Spójni — g. 9.30 mecz piłkarski 
o mistrz. kl C Kolejarz IIT (Bydg.) — 
Budowlani (Bydg.); g. 11 mecz piłkar: 
ski o mistrz. kl. A Gwardia (Mogilno) — 
Spójnia (Bydzg.); g: 11 (boisko II) mecz 
piłkarski o „mistrz. kl. C Gwardia (Ko- 
ronowo) — Unia (Bydg.); godz. 13 mecz 
piłkarski o mistrz. kl. C Stal (Bydg.) — 
| Ogniwo (Bydg.); godz. 14 mecz hokeja na 
trawie o wejście do ligi Ogniwo (Gnie 
zno) — Gwardia (Bydg.) 


KOMUNIKATY 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej podaje do wiadomości, że Wy- 
dział Przemysłowy i Wydział Han- 


dlu został przeniesiony z ul. 20 Stycz 
nia 2 na ul. (5 Grudnia nr 16. 


SH 


|nach, zyskuje coraz więcej zwolenników, 
| Toteż w szlachetnej tej walce o palmę 
pierwszeństwa ujrzyty najlepsze druży= 
ny żeńskie i męskie z Torunia, Grudzią. 
| dza, Koronowa i Bydgoszczy. 

| Na program zawodów składają się óćwi 
|czenia na drążku, poręczach, koniu z tę 
| kami. równoważni, skoki oraz ćwicze. 
nia wolne. 

| Zbiórka zawodników o g. 2. Odprawa 
sędziów i kierowników drużyn o g. 8.30 
w sekretariacie Okr. Związku Gimn. 
przy ul. Floriana 6. 


BIEG NA PRZEŁAJ 


| IM. J. KUSOCIŃSKIEGO ODWOŁANY 
| Ze względów niezależnych od organiza 


ielęrniarskiego ua | monijnie postawę ćwiczącego, aczkolwiek | torów, odwo!uje się w tym roku bieg na 


| przełaj im. J. Kusocińskiego, 


Śluby panieńskie (premiera . 


18,15, 20.15. 


ke 


pO 


Gume Str. 8 PNE ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ka mręcza mi ztę 
oświadczając: PU 

— To dla pana, panie Jur! — bło- 

go robi mi się na duszy. Ot, przy- 


zmwyczaili się już do mnie Czytelni- | 


cy, a ja do Czytelników. Piszą czę- 
sio i gęsto. Wiele feliatonów docze- 
kuje się barwnych i żymwych komen- 
tarzy, Czasem przyznają mi rację, 
czasem mręcz przecironie. Donoszą 
mi o smych sprawach, swych kłopo- 
tach i uslerkach, proszęc, bym po- 
ruszył to czy omo. ` 

„Staram się, jak mogę — ale mierz- 
cie mi, najdrożsi, nie zarosze mogę. 
Np. cóż mogę poradzić na to, że ob. 
Genowefa Pstrąg ma zeza, a sąsiad 
pana Franciszka psa, który myje po 
nocach. 

W. 1akich wypadkach zadaję te 
pylanią moim przyjaciołom, nikt mi 
jednak nie był m stanie udzielić rze- 
zyja A rosądnej odpomiedzi. 

[e ie więc, po zapoznaniu się 
z treścią listów, myjmuję z kieszeni 
chusteczkę i zaczynam gorzko pla- 
z Bo cóż innego mam uczynić? 

, 


zz) strony chciałbym Wam po- 
o moi cierpliwi Czytelnicy, z 
drugiej jednak nie miem, jak się do 


ores ý 
y tego typu skierowane do 
mnie mysładaję mniejroięcej tak: 

„Jeśli pan taki mądry, panie Jur, 
fo niech mi pan myjaśni, czemu to 
mw sklepach nie ma nocniczkóro me- 
talowych, są tylko porcelanowe, nie- 
y= alg bardzo niewygodne?" 

o: 


„W. dniu 7. 11. u rzeźnika X m 
mieście Y chciałam kupić: pół kilo- 
grama mątróbki. Tymczasem, rzeź- 
nik mi mómi, że wątróbki zabrakło! 
Co to za porządki, panie Jur? Z ja- 
kiej racji zabrakło mątróbki? Proszę 
pana bardzo, niech pan 'to opisze, 
niech pan osmaruje tego rzeźnika, 
który śmie ludziom pracy troierdzić, 
że nie ma już ję, zde kil“ 

I tak ciągle. Temu pies myje 
schodami, tamta nie dostala biletu 
do kina. Temu nie podoba się pod- 
myżka cen wódki, tamta uważa, że 
ceny alkoholu s AGE zbyt niskie. 
Temu nie pozwala spać nocny tram- 
maj, hałasujący pod oknem, tamta 
żali się, że w jej mieście nie ma żad- 
nego trammaju, który by kursował 


nocą. 

Ktoś komuś nadepnie na odcisk, 
ktoś komuś naurąga, ktoś komuś po- 
mie, co o nim myśli — zaraz do 
mnie. „Opisz to”, „zrób z tego uży- 
er" „osmaruj ich", „wsadź im szpi- 

Nie miem już, co począć. Siedzę 
nad listami, skrobię si p głomie, 
tracę apetyt i p bitar a Jeśli tak dalej 
pójdzie to rozchoruję się ciężko, 

Dlatego też proszę Was, o Czytel- 


nicy — m listach swych poruszajcie 
tylko oprawy istotne i realne, spra 
my o charakterze spolecznym, nie 


bzdury i banialuki, Nie zmwracajcie 
się do mnie m sprawach, mw których 


Czytelnicy mają głos 


GY rano przychodzę do redakcji 
i sekretar 


|nic a nic nie mogę Wam pomóc, a 
które są tylko roaszymi sprawami 
| osobistymi. Zrażcie, że nie jestem 
| fakirem, który potrafi czynić cuda. 
| Jeśli przyślecie mi list, zawierający 
konkretne dane, ukazujący jakie nie- 
dociągnięcia rzeczore, oparte na 
autentycznych faktach — postaram 
się go wykorzystać m sposób, który 
by przyczynił się do usunięcia blę- 
dór czy usterek. Jeśli jednak będzie- 
cie mnie bombardorwać listami o te- 
matyce, jaką pg przytoczyłem — 
wpierw osiwieję, em myłysieję, a 
m końcu pojadę do Śrmiecia. Albo 
Kocboroma. Albo Tworek, 

A sądzę, że tej podróży nie życzą 
mi nawet najgorsi moi wrogowie 

JUR 


|| > 
SPORTÓW 
W najbliższą niedzielę odbędą się na 
terenie całej Polski następujące imprezy 
sportowe. 
W I lidze piłkarskiej spotykają się (na 
pierwszym miejscu gospodarze): 
CWKS — Gwardia 
Ogniwo — Kolejarz (Pz) - 
Związkowiec (Pz.) — Górnik (Byt.). 
Włókniarz — Kolejarz (W). 
Budowiani — Związkowiec (Kr.), 
Górnik (Radlin) — Unia. 


I LIGA KOSZYKÓWKI 
Spójnia (Gd.) — Spójnia (£). 
AZS (W) — Kolejarz (Px). 
Włókniarz Œ} — Ogniwo (Kr.). 
związkowiec (Ł) — Gwasdia (Kr.) 


H LIGA KOSZYKÓWKI 
Kolejarz (Gd.) — AZS (Kr.). 


AZS (Wr.) — Kolejarz £Ostr.). 
Kolejarz (Kr.) — Kolejarz (Tor.). 


LIGA KOBIECA KOSZYKOWKI 


Włókniarz (Ł) — Spójnia (W). 
AZS (W) — Kolejarz (W). 


I LIGA SZCZYPIORNIAKA 


Włókniarz (Ł) — Ogniwo (Kr.). 

Budowlani (Opole) — Kolejarz (Tarn. G.) 

Kolejarz (Gn.) — Budowłani (Chorrów). 
AZS (Kat) — Spójnia (Kat.). 

II LIGA SZCZYPIORNIAKA 
Włókniarz (Kr.) — Związkowiec (Bydg.) 
Kolejarz (Opole) — Górnik (Siemian.). 
Stal (Siemlan.) — Unia (Kr.). 

Stal (Kuźnia Racib.) — AČS (Wr.). 


LIGA TENISA STOŁOWEGO 
Ogniwo (Kr.) — Unia (Chorzów), 
Ogniwo (Wr.) — Stal (Siemian.), 
Ogniwo (Lubl) — Kolejarz (W). 
Włókniarz (t) — Związkowiec (W). 
Kolejarz (Tor.) — Związkowiec (Pz.). 
Na sztucznym lodowisku w Katowicach 

odbędzie się w ramach obchodu uoczcze. 
nia 33 rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej pokaz łyźwiarski w którym wezmą 
udział najlepsi łyżwiarze polscy. Poza 
tym mecz hokejowy między warszawskim 
CWKS — ZS Ogniwo. 


NIEDZIELA 


PRACOWNICY POSZUKIWANI | NAUKA | 


Stolarzy wykwalifikowanych na roboty akor- 
dowe każda ilość przyjmie — Budowlane Przed 
siębiorstwo Powiatowe Bydgoszcz, ul. Chodkte. 
wicze 11 fel. 22-92. Dla zamiejscowych kwatery 


na miejscu, 


5.10 Początek audycji. — 
5.13 Sygnał czasu. 5.15 — 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy — płyty 
6.00 Streszczenie wiado- 
mości porannych. 6.05 — 
Gimnastyka. 6.15 Muzyka 
ludowa (do Budapesztu). 
6.46 Program dnia. 1.00— 
Dziennik poranny 7.15 Mu 
zyka — płyty. 7.20 Wszech 
nica Radiowa 7.40 Muzyka 
słowacka — płyty. 8.00 — 
Streszczenie dziennika — 
porannego. 8.05 Przerwa. 
11.50 Głos mają kobiety. 
11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy 
12.15 Muzyka instrumen- 
talna — płyty. 12.30 Au- 
dycja dla wst. 12.55 Na 
swojską nutę. 13.25 Prog 
ram dnia. 13.30 Audycja 
szkolną dla klas 3-4. 13.50 23.1 
Muzyka rozrywkowa. — |następny 24.00 
14.00 Audycje ZNP, 14.10|niec audycji. 


popołudniowy. 


22.00 Sąsiedzi. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon 


odpowiadamy. — 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 13 LISTOPADA 1950 R. 


14.30 Audycja szkolna dla 
Jlas JĄ. 15.20 Rezerwa 
słowna. 15.30 Audycja — 
dla świetlic dziecięcych. 
18.50 Audycja PCK dla 
chorych. 16.05 Muzyka noz 
rywkowa. 17.00 Dziennik 


zyką ludowa. 17.40 8 lek- 
cja języka rosyjskiego. — 
17.55 Pieśni radzieckie, — 
19.00 Wszechnica Radiowa 
19.20 Kameralna 
polska. 19.45 Odpowiedzi 
fali 48 19.55 Polska pieśń 
masowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Koncert 
21.15 Nowe książki. «21.30 
Muzyka i aktualności. — 


cert pod dyr. 
23.00 Ostatnie wiadomości 
23.10 Muzyka poważna. — 
23.55 Program na dzień 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 Me fer" ask 

niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, 
s E ETEA niezamówionych Redakcja 
nie zwraca, — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Trzymiesięczne nowo. 
czesne korespondencyj. 
ne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163 (1847 


||| spRzepaż | 


(1848 


Duży dywan sprzedam 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 
7a m. í (0792 


17.15 Mu- 


muzyka 


22.20 Kon- 
Rachonia 


Strasznie męczy się 


Hymn i ko 


W BYDGOSZCZY 
nr 38-41 i 38-42, 


nte 


bo ciężarów ma zbyt wiele, 
a więc się przyprzęgli doń 
nasi starzy przyjaciele 


g . 


oznajeri | NAUKA RADZIECKA 


„ (6) 
Konstanty Kryżewskij 
Swietny 26-letni obrońca, K, Kryżewskij, 
z zawodu elektromonter, gra w piłkę noż 
ną zaledwie 6 lat. Poprzednio mało się 
piłką interesował, kiedy jednak po raz 
pierwszy wyszedł na boisko w Kujbysze- 
wie, oddał się tej szlachetnej dyscyplinie 
sportowej całą duszą. Po jednym z me- 
czów podszedł do niego przedstawiciel 
drużyny „Skrzydła Sowietów" 1 powie 
dział: — Przyjdź jutro na stadion. Kiedy 
zdziwiony Kryżewskij zapytał — po co, 


usłyszał w odpowiedzi: — Będziesz gral 
w naszej drużynie. 

Działo się to w 1545 roku. Widocznie 
jednak trener drużyny nie był dość spo- 
strzegawczy, ponieważ nie wyczuł w Kry 
żewskim dobrego obrońcy 1 lokował go 
bądź w ataku, bądź też w pomocy. A 
Kryżewskisgo pociągała obrona. I gdy 
już jako obrońca zagrał po raz pierw- 
szy w drużynie mistrzowskiej, uratował 
dwa pewne goale. Wkrótce Kryżewskij 
stał stę ulubieńcem miasta. O taktyce o- 
brony wiedział om wówczas jeszcze mało 
1 polegał raczej na swojej intuicji. 

Z biegiem czasu po intensywnej nauce, 
Kryżewskij zdobył i teorię 1 świetną prak 
tykę. Po roku Kryżewskij występował 
Już w barwach I drużyny WWS. Wie on 
1 po prostu wyczuwa, jak ma się w danej 
sytuacji ustawić, kogo pilnować I „widzi 
pole“, tzn. interweniuje zawsze tam, 
gdzie akurat zachodzi tego potrzeba. Dru 
gą jego zaletą jest precyzyjność podawa- 
nia piłek, dzięki czemu własny nápad 
może błyskawicznie z obrony przejść do 
ataku. Kryżewskij zresztą nie trzyma się 
ślepo jednej metody, a zmienia w xzależ. 
ności od przeciwnika, Dzisiejszy piłkarz- 
obrońca bowiem musi umieć dobrze bie- 
gać, dobrze panować nad piłką na ziemi, 
a przede wszystkim błyskawicznie orlen. 
tować się w przebiegu gry 1 sytuacjach. 
Takim właśnie obrońcą jest Konstanty 
Kryżewskij. (e) 


Częstochowa pobiła 
dwukrotnie rekord 
Marszów Jesiennych 


CZĘSTOCHOWA. Liczba uczestników 
tegorocznych Marszów Jesiennych została 
ną terenie Częstochowy, przekroczona 
dwukrotnie w porównaniu z rokiem ubie 
gtym. W tegorocznych marszach wzięło 
udział 10.346 osób w tym 4.035 kobiet, 

Najliczniej wystąpiły średnie szkoły za- 
wodowe i og:ólnokształcące, wystawiając 
do marszów 5.657 uczniów i uczennie. 
Wśród zrzeszeń przodował AZS, który 
zmobilizował do tej imprezy 650 słucha- 
czy Wyższej Szkoły Inżynierskiej i Wyż- 
szej Szkoły Ekonomicznej. 


ten koń, Ale ujrzał 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 | 33-42. 


— WYDAWCA: 


(tak feż czasem zdarza sięj, 
I opisał wszystko gładko 
Na pół sirony w IKP, 


SPOŁDŹ. WYDAWNICZA 


Z. Pan, Kltsteź 
WSŁUŻI 
; W SŁUŻ A 
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Podczas gdy jedni uczeni wyprzedzają swe pokolenie, genialną 


"IO" 


myślą budując potęgę przyszłości, inni zakochani w przesz- 
łem, rekonstruują kultury minione już i przebrzmiałe, rekon- 
struują historię ludzkości. Tytko dzięki ich wysiikom znamy 
dziś historię Egiptu i Fenicji, Babilonii, Grecji i Rzymu, tyl- 
ko dzięki licznym pokoleniom archeologów i 


prehistoryków 


poznaliśmy sztukę, formy życia i rządzenia kulur — poprzed 


E— 


niczek naszej kultury na globie ziemskim. O ile dobrze sto- 


>l sunkowo znane są już dziś wymarłe kultury dokoła basenu 
Morza Śródziemnego. o tyle niezmiernie 'ciekawe kultury Azji 


stanowią dla nas wciąż jeszcze 
Ostatnio zdobyliśmy garść wiadomości 
skiej, która na przestrzeni niemal 5 tysięcy lat rozwijała się 
na terenie dzisiejszej Kara Kałpakskiej Autonomicznej Repu- 


= 


niemal całkowitą zagadkę. 


o kulturze 


bliki Radzieckiej. Na tereny te położone z obu stron rzeki Amu-Darla (pustynie 
Kazył.Kum | Kara-Kum) z inicjatywy Akademii Nauk ZSRR pod kierownictwem 
prof. S$. Tołstowa zorganizowana została ekspedycja archeołogiczno-etnograficzna. 


W ciągu wieloletnich prac ekspedycja ta przejechała 
15 tys. km, odkopując wszystkie napotkane po drodze 


na samochodach p//eszło 
grodziszcza, odkrywając 


zamki i pałace Chorezmii z okresu około III w. naszej ery dokonywując zdjęć 
dojrzałego malarstwa chorezmijskiego, wydobywając z lotnych piasków monumen 


talne rzeźby, 


przedmioty codziennego użytku, środki 


lokomocji, pieniądze itd. 


W ekspedycji wzięły udział także samoloty, które dzięki zdjęciom lotniczym po 
zwoliły zorientować się w ogólnych planach urbanistyki Chorezmii, (z) 


Z obrad ©NZ 


przekazana Komisji Prawa Międzynarodowego 


NOWY JORK (PAP). 9 bm w Komisji politycznej ONZ toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad radzieckim projektem rezolucji w sprawie określenia pojęcia 


„napaści“ i strony „napadającej*. 


Przedstawiciel Polski Winiewicz wystą 
pił przeciwko wnioskowi przewidującemu 
przekazanie radzieckiego projektu rezo- 
lucji do innego organu ONZ. Przypom- 
niał on, że znaczenie rezolucji radziec- 
kich uznało wielu delegatów, występu- 
jących na posiedzeniach Komisji Poli- 
tycznej. Winiewicz podkreślił, że byłoby 
rzeczą najsłuszniejszą, aby Komisja pow 
zięła pozytywną uchwałę w sprawie ra 
dzieckiego projektu rezolucji. 

Przedstawiciele Francji 1 Angli po- 
parli wniosek USA przewidujący przeka- 
zanio rezolucji radzieckiej do Komitetu 


ASPORL 


Zobowiązania sportowców 
polskich w CSR 


KARWINA, Śląsk zą Olzą (most). Z oka- 
zji TX Walnego Zjazdu Czechosłowackiego 
Związku Sokolego (C. O. 8.), jaki odbę- 
dzie się w czerwcu 1951 roku, Polska Ra- 
da Sportowa, reprezentująca sport polski 
w Czechosłowacji złożyła szereg zobowią- 
zań, z których najważniejsze to: posta- 
wienie pracy Polskiej Rady Sokoła na 
poziomie najlepszych powiatów sokołich 
nie tylko w Kraju Ostrawskim ale w ogó- 
le w całej Czechosłowacji. 

zamierzenie to zrealizowane zostanie 
przez nasilenia pracy koła instruktorów, 
założenie 6 nowych oddziałów „Sokoła'' 
1 15 kółek sokolich, znaczne zwiększenie 
liczby referatów, które wygłoszone zo- 
staną w poszczególnych oddziałach oraz 
pozyskanie nowych członków , zwłaszcza 
wśród młodzieży. Poza tym PRS pro- 
wadzić będzie w okresie zimowym akcję 
tzw. „Wieczory otwartych sal gimnastycz- 
nych“ zaś wiosną stworzy się stały ośro- 
dek szkoleniowy w Jabłonkowie dla po- 
trzeb PRS. W tym celu zorganiowane zo- 
staną dobrowolne brygady pracownicze 
złożone z członków PRS. W tym cełu zor 
ganizowane zostaną, dobrowolne brygady 


pracownicze złożone z członków PRS. W 
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OGŁOSZENIA drobne 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. O; 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. 
3,— zł. za 1 mm. Ogłoszenia 
za 1 wiersz 2-łamo 
terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 


Międzysesyjnego. 

Przedstawiciel Jugosławii poparł wnio- 
sek Syrii 1 Boliwii przekazania rezolucji 
ZSRR Komisji Prawa Międzynarodowego 
Zgłoszony przez delegacje radziecką pro- 
jekt rezolucj; o określaniu pojęcia a- 
gresji przekazany został Komisji Prawa 
Międzynarodowego. 

Następnie Komisja Polityczna rozpoczę 
| ła dyskusję nad dalszym punktem porząd 
ku dziennego — „o utworzeniu stałej ko 
misji dobrych usług". 

Projekt rezolucji w tej sprawie zgłosi- 
ła delegacja jugosłowiańska. 


pracy na odcinku sportowo wychowawczyrą 
współzawodniczyć będą ze sobą Powia- 
towe Zarządy Sokoła w Czeskim Cieszy: 
nie i Karwinie. Spopularyzuje się rów- 
nież takie dziedziny sportu jak lekkoate 
letyka i gry sportowe. 


Zakończenie sezonu 
piłkarskiego w ZSSR 


MOSKWA Sezon piłkarski w ZSRR 
został zakończony 8 bm. ostatnim meczem 
o mistrzostwo Związku Radzieckiego 
Spartak Moskwa — Torpedo Moskwa, 
Spotkanie rozegrane na stądionie Dyna. 
mo w Moskwie zakończyło się wynikiem 
remisowym 2:2. Po meczu odbyło się uro 
czyste zakończenie tegorocznego sezonu 
piłkarskiego oraz wręczenie nagród zwy» 
cięskim zespołom. 

Ponad 7 miesięcy trwały rozgrywki mi- 
strzowskie. W I Lidze (19 drużyn) osta- 
teczna kolejność w tabeli jest następują- 
ca: 1) CDKA Moskwa, 2) Dynamo Mo. 
skwa, 3) Dynamo Tbilisi, 4 WWS Mo- 
skwa, 5) Spartak Moskwa, 

Zespół CDKA zdobył po raz czwarty 
tytuł mistrza ZSRR w piłce nożnej. 

W II Lidze (14 drużyn) pierwsze miej- 
sce zajęła reprezentacja Marynarki Wo» 
jennej, przed Torpedo Gorkij. 
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Furdyga się cieszy szczerze 

"= Spójrz no, synku, nadszedł czas, 
że redaktor dziś w kurierze 
nareszcie pochwalił nasl 


po 150 zł za słowo. Minimalna 


za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
w specjalnej rubryce 30.— zł 
«y (za tekstem). W niedziele i święta 


odpowiadamy. 
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Chorezni. 


